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Jednocześnie  Św iątynia pw . 
W szystk ich  Św iętych  w  Kolbuszow ej 
została podnie s iona do godności 
k olegiaty. Proboszcz parafii, k s . k an. 
Jan Gut podk reśla, że  je st to w ielk ie  w y-
różnienie  dla całej św iątyni oraz dla 
środow is k a w ie rzących .

Kapituła Kolegiack a w  Kolbuszo-
w ej otrzym ała następujące zadania:
a. spraw ow anie  uroczystych  funk cji litur-
gicznych  w  Kolegiacie  p.w . W szystk ich  
Św iętych  w  Kolbuszow ej oraz w  Sank -
tuarium  Przem ienienia Pańs k iego 
w  Cm olas ie  (por. k an. 503 KPK);
b. w spólnotow a tros k a o stałą form acje 
k apłańs k ą i poziom  duszpasterstw a 
w  oparciu o k ult Przem ienienia 
Pańs k iego;
c. propagow anie  pow ołania do św iętości 
w szystk ich  w ie rzących  na w zór 
W szystk ich  Św iętych ;
d. w spie ranie  Fundacji im . Ks . W oj-

ciech a Borow iusza oraz fundacji ch aryta-
tyw nych , podejm ujących  tros k ę o po- 
trzebujących  różnorak iej pom ocy. 

Kolegium  k apituły tw orzy 12 k ano-
nik ów  grem ialnych  oraz k anonicy h ono-
row i. Bis k up Rze szow s k i pow ołał 
następujących  k anonik ów  grem ialnych  
Kapituły Kolegiack iej w  Kolbuszow ej:
1. Ks . prałat Kazim ie rz Szk arade k  –  
proboszcz w  Cm olas ie  
2. Ks . k an. Adam  Sam el, proboszcz Para-
fii Farnej w  Głogow ie  M łp. 
3. Ks . k an. Jan Lib, proboszcz w  Górnie  
4. Ks . k an. Jan Prucnal, proboszcz Para-
fii w  Sok ołow ie  M ałopols k im
5. Ks . k an. Eugeniusz Reguła, probosz-
cz Parafii w  Górze  Ropczyck iej
6. Ks . prałat Stanisław  Ryba, proboszcz 
Parafii w  Sędziszow ie  M ałopols k im  
7. Ks . k an. Jan Delek ta, proboszcz Para-
fii w  Ropczycach
8. Ks . k an. Alek sander Śm ietana, 

proboszcz Parafii w  Nock ow ej 
9 . K s . k an. Kazim ie rz O sak , proboszcz 
Parafii w  Kupnie  
10. Ks . prałat W ie sław  Augustyn, 
proboszcz Parafii w  Niw is k ach
11. Ks . k an. Jan Pępe k , proboszcz Para-
fii św . Brata Alberta w  Kolbuszow ej 
12. Ks . k an. Jan Gut, proboszcz Parafii 
W szystk ich  Św iętych  w  Kolbuszow ej 

Godnością prepozyta Kapituły Kol-
buszow s k iej został obdarzony k s . prałat 
Kazim ie rz Szk arade k .
Uroczysta instalacja Kapituły odbyła s ię 
w  dniu 13.06.2007r. w  Kolegiacie  pw . 
W szystk ich  Św iętych  w  Kolbuszow ej. 
W  czas ie  tej uroczystości now o pow oła-
ni k anonicy objęli urząd poprzez złoże -
nie  w yznania w iary oraz przys ięgi 
w obec prepozyta Kapituły. Uroczystość 
poprow adził Ks . Bp Kazim ie rz Górny.

W YDAR Z ENIA ...
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Ponad sto dzieci z najbiedniejs zych  rodzin zostało obdarow anych  prze z k olbus zow s k i 
M iejs k o –  Gm inny Ośrode k  Pom ocy Społecznej.  Paczk i zostały rozdane w  trak cie  im pre zy 
zorganizow anej w  ram ach  Dnia Dzieck a. 

Podarunk i, w  k tórych  znalazły s ię 
przede  w szystk im  słodycze  oraz przy-
bory szk olne, zostały przygotow ane 
dzięk i lok alnym  przeds iębiorcom . 

M iejs k o-Gm inny O środe k  Po-
m ocy Społecznej rozdaje paczk i na 
Dzień Dzieck a już od 17 lat. 

- Ak cja je st m ożliw a dzięk i lok al-
nym  przeds iębiorcom , k tórzy fundują 
upom ink i. Gdyby nie  ich  pom oc z pew -
nością nie  m oglibyśm y obdarow ać aż 
tylu dzieci –  m ów i Tere sa Kubiś z k ol-
buszow s k iego M GOPS. 

W  tym  rok u im preza odbyła s ię, 
w  dniu 2 czerw ca 2007 r., na stadionie  
sportow ym  przy ul. W ols k iej w  Kol-
buszow ej. W zięło w  niej udział 9 7 
dzieci z rodzin k orzystających  z po-

m ocy tut. O środk a, z terenu M iasta 
i Gm iny Kolbuszow a. Dzieci ak tyw -
nie , spontanicznie  i z w ielk ą radością 
ucze stniczyły w  przygotow anych  dla 
nich  grach  i zabaw ach   z nagrodam i. 
Poczęstow ane zostały k iełbasą 
z rożna, pączk am i, lodam i i napojam i. 
Na k oniec im prezy otrzym ały 
przygotow ane paczk i.

M iejs k o-Gm inny O środe k  Po-
m ocy Społecznej w  Kolbuszow ej s k ła-
da s e rdeczne  podzięk ow ania za 
pom oc w  zorganizow aniu „Dnia 
Dzieck a”. 

Im preza ta  odbyła s ię dzięk i h oj-
ności ofiarodaw ców . Na nasze  k onto 
w płynęło 2.520 zł oraz artyk uły żyw -
nościow e  i szk olne . Z a pieniądze  zak u-

PPRR ZZ EEDDSSIIĘĘ BBIIOO RR CCYY  DDZZ IIEECCIIOO MM

Robie nie m  pacze k  ze  słodk im i upom ink am i 
zajm ow ali s ię pracow nicy socjalni M GOPS.

Ks . Bp Kazim ie rz Górny Bis k up Rze s zow s k i w  dniu 25.03.2007 r., ogłos ił w  czas ie  
uroczystości jubileu s zow ych  15 rocznicy pow stania Diece zji Rze s zow s k iej pow ołanie Kapituły 
Kolegiack iej w  Kolbus zow ej.

IINNSSTTAALLAACCJJAA  KKAAPPIITTUUŁŁYY
  PPRR ZZ YY  KKOO LLEEGGIIAACCIIEE  KKOO LLBBUUSSZZ OO WW SSKKIIEEJJ

red .
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oraz jego zastosow anie . Natom iast 
w  sali k onferencyjnej przy recepcji 
została otw arta now a w ystaw a „Z egary 
ścienne  z k olek cji Z dzisław a Bisza”, 
k tóra będzie  czynna do k ońca s ezonu 
turystycznego   2007 r.

M im o zm iennej pogody, w iele 
osób zdecydow ało s ię spędzić to nie -
dzielne popołudnie  w łaśnie  w  Park u 
Etnograficznym  M KL, w  k lim acie  daw -

nej w s i lasow iack iej i rze szow iack iej.
O rganizatorzy m ają nadzieję, że  

spotk anie  z żyw ym  folk lorem  było 
przyjem nym  pow rotem  do k orzeni, 
cie k aw ą lek cją h istorii oraz, przede  
w szystk im , niezapom nianym  przeży-
ciem . 

W  niedzielę, 3 czerw ca 2007 r., 
s k ans en, prezentujący arch ite k turę 
i k ulturę Lasow iak ów  i Rze szow iak ów , 
zam ienił s ię w  tętniącą daw nym i zw y-
czajam i w ieś z początk u ubiegłego 
stulecia. W  poszczególnych  zagrodach  
m ożna było zaobs erw ow ać pracę 
rzem ieślnik ów : garncarza, k ow ala, za-
baw k arzy, plecionk arzy (ze  słom y, 
rogożyny, w ik liny), pow roźnik ów , 
m alarzy i rzeźbiarzy ludow ych . Pod ich  
ok iem  w szyscy zaintere sow ani m ogli 
w łasnoręcznie  w yk onać, tradycyjnym i 
tech nik am i, oryginalną pam iątk ę z im -
prezy: figurk ę z gliny, plecionk ę czy 
w ycinank ę. Z w iedzający m ogli zoba-
czyć proce s  m ielenia m ąk i w  żarnach , 
pieczenie  ch leba oraz ubijanie  m asła 
w  m aślnicy. Przy specjalnie  przy-
gotow anych  stois k ach  m ożna było 
s k osztow ać lub zak upić w iele dań 
regionalnych , przygotow anych  przez 
gospodynie  z W eryni i H andzlów k i 
oraz ze spół „M azurzanie”. 

Pok azom  um iejętności rzem ieśl-
niczych  i gospodars k ich  tow arzyszyły 
prezentacje ludow ych  zw yczajów  
i obrzędów . Na scenie  w szyscy goście  
m ogli zobaczyć w idow is k a: „Z a-
m aw ianie  s ie k ie rnicy” –  ze spół „La-
sow iaczk i”, „W ieczór taneczny 
w  Budziw oju” –  ze spół „Budziw ojce” 
oraz „W es ele w  Giedlarow ej” –  ze spół 
„Folusz”. Nie  zabrak ło tak że  w ystępów  
k apel ludow ych : z Giedlarow ej, 
z Gorzyc, z Budziw oja, z Raniżow a 
oraz k apeli W ładysław a Pogody z Kol-
buszow ej

Niew ątpliw ą atrak cją im prezy 
była Dziew częca O rk ie stra Szała-
m aiste k  i M ażorete k  z W DK w  Rze szo-
w ie , k tóra przem aszerow ała przez 
s k ans en, a następnie  zaprezentow ała 
s ię na scenie . W  pobliżu rem izy, straża-
cy z O ch otniczej Straży Pożarnej przy 
M uzeum  Kultury Ludow ej oraz Dom at-
k ow a pok azali, stary sprzęt strażack i 

Z godnie z tradycją, w  pierw s zą niedzielę czerw ca, M uzeum  Kultury Ludow ej 
w  Kolbus zow ej zorganizow ało jedenaste już Prezentacje Tw órczości Ludow ej. Ich  celem  je st 
prom ocja tradycji ludow ej oraz regionu .

XXII  PPRR EEZZ EENNTTAACCJJEE  TTWW ÓÓRR CCZZ OO ŚŚCCII  LLUUDDOO WW EEJJ  

JUSTYNA NIEPO KÓJ
KATAR Z YNA DYPA

SSZZ AALLOO NNYY  DDZZ IIEEŃŃ  DDZZ IIEECCKKAA
Szalony dzień dzieck a, zorganizow any prze z Z arząd 

Os iedla nr 2 w  Kolbus zow ej, m ogli spędzić najm łods i w  nie -
dzielę 3 czerw ca br. Na placu przy Liceum  Ogólnok s ztałcącym  
cze k ało na nich  m nóstw o atrak cji.

Pogoda ok azała s ię łas k aw a dla na-
szych  m ilus ińs k ich , poniew aż już po 
południu zza ciem nych , de szczow ych  
ch m ur uśm iech nęło s ię słoneczk o, 
dzięk i czem u w szyscy zebrani m ogli w  
pełni s k orzystać z przygotow anych  spe -
cjalnie  dla nich  gie r i zabaw . 

Pasjonaci m otoryzacji, pod czuj-

nym  ok iem  rodziców , próbow ali sw o-
ich  s ił za k ie row nicą. Na przeżycie  tej 
w spaniałej przygody „za k ółk iem ” 
trzeba nie stety było cze k ać w  k olejce, 
jednak  cie rpliw ość została w ynagrodzo-
na. Dzieciak i m iały rów nież m ożliw ość 
buszow ania w  k olorow ych  piłeczk ach  
(zabaw a ta tak że  cie szyła s ię dużym  

pione  zostały: k iełbasa, lody, napoje, sło-
dycze  do pacze k .

Bardzo s e rdecznie  dzięk ujem y za 
ok azaną pom oc, w rażliw ość i zro-
zum ienie . 
O fiarodaw cam i byli:
Jerzy Szadk ow s k i, Aldona i Jarosław  
Raganow ie , Kazim ie rz Bie s iadeck i, 
Barbara Krak ow s k a-Grobelny, Ew a 
Kozłow s k a-Fus , Jan W iące k , H alina Fur-

m ańs k a, Ryszard Dutk ow s k i, Jolanta 
i Jerzy M os k al, Elżbieta Tarapata, Ew a 
Z ioło-Dziopak , Jan Dec, M aria Korbec-
k a, Caritas , Sąd Rejonow y, Bank  
Spółdzielczy, „Ania” –  M aria i Z yg-
m unt W ilk ow ie , Kancelaria Notarialna 
–  Barbara Z alew s k a-W atras , „W alor” - 
Andrzej Now ak  i W itold Fryc, Pie k ar-
nia nr 1 –  W ładysław  M ytych , „Piast” 
–   Stanisław  Kardyś, „Pak s” –  Piotr 

Fryc, Pizzeria „Klan” –  Andrzej 
Korzenny, „Pak fol” –  Tadeusz Serafin, 
Kantor W ym iany W alut –  M arian 
Kiw ak , „Dom o –  Bud” –  Rom an 
Czach or, ,,Col –  druk” –  Józefa Gęba-
row s k a, Pie k arnia W itolda W ęgrzyna, 
Fundacja na Rzecz Rozw oju Kultury 
Fizycznej  i Sportu.

SYLW IA TĘ CZ A
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zaintere sow aniem ) oraz zjeżdżania 
z ogrom nej nadm uch iw anej zjeżdżalni. 
Natom iast w szyscy ci, k tórzy ch cieli po-
czuć lek k i zaw rót głow y, m ogli s k orzy-
stać z w irującej k aruzeli. Z adow oleni 
rodzice  z dum ą patrzyli na sw oje 
uśm iech nięte pociech y i co raz robili im  
pam iątk ow e  fotografie . Z  k ole i na 

w szystk ich  tych , k tórzy lubią dre szczyk  
ryw alizacji cze k ały k onk ursy i zabaw y, 
z atrak cyjnym i nagrodam i.

Po roześm ianych  i roz-
prom ienionych  tw arzach  najm łodszych  
w idać było, że  baw ili s ię w yśm ienicie  
i m ile spędzili czas .  

BARBARA ŻARKO W SKA

Po egzam inach  z przedm iotów  
h um anistycznych  i m atem atyczno-przy-
rodniczych , k tóre  uczniom  k las  trzecich  
dają bilet do ich  przyszłości, przyszedł 
czas  na ostatnią w spólną uroczystość, tak  
bardzo przez nich  ocze k iw aną. Je st to, 
już na stałe  w pisany w  k alendarz im prez 
szk olnych , ostatni dla trzeciok las istów  

m om ent w spólnej, beztros k iej zabaw y. 
Dzięk i w spółpracy dyre k cji, rodziców , 
w ych ow aw ców  i uczniów , uroczystość 
nabrała niepow tarzalnej aury i dostarczy-
ła w ielu em ocji k ażdej ze  stron. Spo-
tk anie  uśw ietnili sw oim  przybyciem : 
przew odniczący Rady M iejs k iej Krzysz-
tof W ilk , sołtys i i dyre k torzy szk ół 

W  sobotę, 12 m aja 2007 r., w  Z e spole Szk ół im . Jana 
Paw ła II  w  Kupnie ,  w zorem  balów  m aturalnych , odbył s ię bal 
gim nazjalny. 

„„NNIIEECCHH   ŻŻYYJJEE  BBAALL......””

ościennych  m iejscow ości, z k tórych  po-
ch odzą uczniow ie . O tw arcia im prezy do-
k onali  dyre k tor Elżbieta Ch m ielow iec 
i przew odniczący Rady Rodziców  
Krzysztof W ilk , k tórzy życzyli gim -
nazjalistom , aby ich  dalsza droga ży-
ciow a była tak  k olorow a i pełna radości 
oraz pogody duch a, jak  ich  h um ory 
i stroje  na tym  spotk aniu. Po w y-
stąpieniach  zaproszonych  gości, w zo-
rem  staropols k ich  obyczajów  przyszedł 
czas , by „Poloneza zacząć”. Uczniow ie  
odtańczyli go z pełnym  dostojeństw em , 
a niejednej m am ie  i niejednem u tacie  za-
k ręciła s ię łezk a w  ok u, gdy patrzyli na 
sw oją pociech ę, k tóra m ałym i k rok am i 
w k racza pow oli w  dorosłość. Po części 
oficjalnej nastąpiła w spólna zabaw a, do 
k tórej przyłączyli s ię w szyscy obecni. 
Był czas  na taniec z w ych ow aw cam i 
oraz z rodzicam i, a tak że  uroczysty tort. 

I m im o, iż w  pew nym  m om encie  
za ok nam i zrobiło s ię szaro, ponuro, 
ch łodno i zaczął padać de szcz, to 
w  budynk u rozbrzm iew ała m uzyk a, 
śm iech  i radość. Pogoda nie  prze szk odzi-
ła gim nazjalistom  w  dos k onałej zaba-
w ie , czego dow odem  były ustaw ione  
pod ścianą rzędy butów  i ich  w łaściciele 
dos k onale baw iący s ię na „park iecie”. 

Dlatego też ogrom ne podzięk ow a-
nia należą s ię rodzicom , dyre k cji 
szk oły, w ych ow aw com  i nauczycielom , 
dzięk i k tórych  w spólnem u w ys iłk ow i 
m łodzież m ogła spędzić ten w ieczór w  
tak  m iłej i przyjaznej atm osferze . 

Bo przecież „W  życiu pięk ne  są tyl-
k o ch w ile ...”.

KKOO LLBBUUSSZZ OO WW SSCCYY  SSOO ŁŁTTYYSSII  NNAA  PPIIEELLGGRR ZZ YYMM CCEE
W  dniach  26-27 m aja (sobota i niedziela) br. sołtys i, w raz z m ie s zk ańcam i gm iny Kolbus zo-

w a, ucze stniczyli w  pielgrzym ce do Sank tuarium  M aryjnego w  Częstoch ow ie i Lich eniu . 
Co rok u, z ok azji św ięta W niebo-

w stąpienia Pańs k iego, sołtys i z całej Pol-
s k i zjeżdżają s ię, aby podzięk ow ać 
M atce Bożej za łas k i i pom oc udzielaną 
rolnik om  w  ciężk iej pracy na roli. Dary 
w dzięczności zostają prze k azane pod-
czas  uroczystej m szy św iętej w  Sank -
tuarium  Bolesnej Królow ej Pols k i. 
Uczyniła to tak że  trójk a naszych  
sołtysów  w  s k ładzie : M arian Sk ow -
rońs k i, Jan Bańk ow s k i i Julian Dragan 
w  obecności Jego Ek scelencji Bis k upa 
diecezji elbląs k iej –  k s . dr. Styrny, k ape -
lana rolnik ów  pols k ich .

Pielgrzym k a odbyła s ię dzięk i 
w sparciu burm istrza Kolbuszow ej Jana 
Z uby. M /P

URSZ ULA PUZ IO  - SZ EW C
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s zcze gólnie  s ię nie  przy-
gotow uje . Czasam i tylk o, 
jak  m a trudne  zadanie , to 
długo s ie dzi, aby je  do-
brze  rozw iązać, a gdy nie  
je st pe w ie n, to zryw a s ię 
o 6 rano i spraw dza po 
k ilk a razy –  m ów i pan 
Antoni. 

Jak  podk reśla 
dyre k tork a szk oły, do 
k tórej ch odzi Konrad, 
tacy uczniow ie  trafiają 
s ię bardzo rzadk o. - Nie  
ch cie liśm y, aby s ię 
„zanudzał”  na le k cjach , 
w ięc po k onsultacjach  z rodzicam i i w ła-
dzam i m iasta zde cydow aliśm y, aby 
um ożliw ić m u w  ciągu 1 rok u s zk olne go 
zre alizow anie  m ate riału z 2 k las . Kon-
rad ch odzi na le k cje  do sw oje j k lasy, 
a po nich  re alizuje  program  k lasy 
w yżs ze j. M a indyw idualny tok  nauk i k la-
s y piąte j. Dlate go na k onie c rok u otrzy-
m a dw a, a nie  je dno św iade ctw o. Po 
w ak acjach  zam iast do piąte j pójdzie  do 
s zóste j k lasy –  inform uje Aldona Ragan, 

dyre k tork a Z S nr 1. 
- Ch ciałbym  s ię dobrze  uczyć 

i os iągać tak ie  w ynik i, że by Kolbuszow a 
w  k ońcu zasłynęła –  m ów i Konrad. 
Sm utno m i, gdy je ste m  np. w  Rze s zow ie  
i m oi rów ie śnicy nie  w ie dzą gdzie  le ży 
nasze  m iasto. Ch cę s ię dobrze  uczyć 
i dzięk i te m u w yprom ow ać naszą gm inę 
–  odpow iada zapytany o sw oje 
m arzenie  Konrad. 

Konrad Bańk a uczy s ię w  Z e spole 
Szk ół nr 1. Już w  pie rw szej k las ie  na-
uczyciele zauw ażyli, że  je st bardzo inte -
ligentny. Jego talent do ścisłego 
i analitycznego m yślenia w yłow iła na-
uczycielk a nauczania początk ow ego –  
Beata Kobylarz. Później, pod ok iem  na-
uczycielk i m atem atyk i –  M ałgorzaty 
M rocze k , rozw ijał sw oje  um iejętności. 
Na k onk ursach  organizow anych  w  sw o-
jej grupie  w ie k ow ej był bezk onk urencyj-
ny. Gdy prze stała m u w ystarczać 
ryw alizacja na szczeblu m iędzyszk ol-
nym , czw artok las ista w ziął udział 
w  k onk urs ie  dla k las  szóstych , organizo-
w anym  przez Podk arpack ie  Kuratorium  
O św iaty. Do zw ycięstw a zabrak ło m u 
zaledw ie  k ilk u punk tów . O statnio 
szk oła otrzym ała rów nież specjalny 
dyplom  dla Konrada za rew elacyjne 
w ynik i w  M iędzynarodow ym  Konk urs ie  
„Kangur M atem atyczny”. Praca z m ate -
m atyk i, oceniona przez fach ow ców  
w  W arszaw ie , na 100 m ożliw ych  uzy-
s k ała ponad 9 0 punk tów . 

–  Lubię rozw iązyw ać zadania i je ź-
dzić na k onk urs y. M ogę zdobyć na nich  
w ie le  now ych  inform acji i poznać no-
w ych  ludzi –  m ów i Konrad. 

Ch łopiec je st ponadto uczniem  k la-
sy III Szk oły M uzycznej I stopnia 
w  Kolbuszow ej, w  k las ie  fortepianu. 
O prócz k onk ursów  m atem atycznych  
bie rze  udział w  turniejach  ortograficz-
nych  i popraw nej polszczyzny. 

Konrad przyznaje s ię, że  w  dom u 
s iada przy k s iążk ach  tylk o w tedy, gdy 
m us i odrobić zadanie . Nie  pow tarza 
m ateriału zrealizow anego w  czas ie  le k -
cji. Dos k onale zapam iętuje w szystk o 
z zajęć. Je st rów nież niezw yk le k oleżeń-
s k i. 

–  W  dzie nnik u brak ło m i już m ie j-
sca na w pis yw anie  poch w ał dla Konra-
da. Ch łopie c organizuje  pom oc 
k ole że ńs k ą w  k las ie  z różnych  prze d-
m iotów . Pom aga 4 k ole gom  –  m ów i 
Lucyna Blich arz, w ych ow aw czyni Kon-
rada. Najbardziej dum ni z os iągnięć 
czw artok las isty są jego rodzice . Ch oć, 
jak  podk reśla tato –  Antoni Bańk a, s yn 
o dziw o rzadk o k ie dy zagląda do k s ią-
że k . Ow sze m  dużo czyta, inte re s uje  s ię 
astronom ią i inform atyk ą, ale  do le k cji 

Ma 11 lat. Tak  jak  k ażdy ch łopiec uw ielbia grać w  piłk ę i spędzać czas przed k om puterem . 
Konrad –  bo tak  m a na im ię ch łopiec, o k tórym  m ow a, w yróżnia s ię jednak  tym , że  je st 
nieprzeciętym  uczniem . Jego dom eną je st m atem atyk a. Ostatnie w yróżnienie  zdobył na 
M iędzynarodow ym  Konk urs ie  „Kangur M atem atyczny” . Jednak  ch łopiec m a na sw oim  k oncie 
o w iele w ięcej m atem atycznych  os iągnięć. M arzy, aby o jego su k ce sach  i m ieście , z k tórego 
poch odzi, u słys zała cała Pols k a. 

UUCCZZ YY  SSIIĘĘ ,,  BBOO   CCHH CCEE  WW YYPPRR OO MM OO WW AAĆĆ   KKOO LLBBUUSSZZ OO WW ĄĄ

SYLW IA TĘ CZ A

Turniej został zorganizow any w  
sobotę, 2 czerw ca, w  h ali sportow o –  
re k reacyjnej Liceum  O gólnok ształcące -

go i odbył s ię z ok azji X –  lecia Klubu 
Karate KYOKUSH IN w  Kolbuszow ej. 

Kolbuszow s k i Klub KYOKUSH IN 

Najm łods zy ucze stnik  m iał 5, a najstars zy 17 lat. Łącznie 
140 osób, dzieci i m łodzieży, w zięło udział w  Turnieju Karate 
KYOKUSCH IN o puch ar Burm istrza Kolbus zow ej. 

TTUURR NNIIEEJJ  KKAARR AATTEE

Najle ps i k arate cy otrzym yw ali puch ary i dyplom y z rąk  zastępcy burm istrza M ark a Gila

Konrad uw ie lbia rozw iązyw ać zadania m ate m atyczne , ale  
inte re s uje  s ię tak że  inform atyk ą. 
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k onk urencja była ogrom na, z całej Pol-
s k i nade słano k ilk adzie s iąt fotografii. 
Szczególne uznanie  zys k ała w  oczach  
dyre k tora organizującego artystyczną 
k onfrontację M DK M ieczysław a   Czy-
tajły. 

Urze k ło m nie  to zdjęcie  –  po-
w iedział –  duży, k lasyczny, czarno-biały 
fotogram  prze dstaw iający ch łopca, 
s ie dzące go prze d le śną k apliczk ą. Dla 
m nie  to k w inte s e ncja te m atu k onk ursu.

Najlepsze  prace  k onk ursu e k s -
ponow ane są na w ystaw ie  M łodzieżo-
w ego Dom u Kultury. H onorow y 
patronat nad im prezą objął „Dziennik  
Pols k i”.

Nagrody: 1. Dom inik  Z aczy-
ńs k i z Boch ni, 2. Dagm ara Anna Z ow or-
k a z Now ego W iśnicza, 3. M ałgorzata 
Sudoł z W ilczej W oli i Krzysztof Piotr 
Kalinow s k i z Krak ow a. W yróżnienia: 
Anna Kałużny i Beata M otyla z Floryn-
k i. Nagroda specjalna dyre k tora M DK: 
M ałgorzata Sudoł z W ilczej W oli.   

Karate m a już 10 lat. Jednak  dopiero od 
rok u działa jak o odrębna s e k cja. Do tej po-
ry k aratecy ćw iczyli pod patronatem  Kol-
buszow s k iego Klubu Sportow ego. Klub 
złożony je st z 3 s e k cji m ających  sw oje  
s iedziby w  Podleszanach  k oło M ielca, 
Cm olas ie  i Kolbuszow ej. Trenuje w  nich  
blis k o 100 osób. Najm łodszy k arate k a m a 
5, a najstarszy 50 lat.

Do sobotniego Turnieju o puch ar Bur-
m istrza Kolbuszow ej zgłos iło s ię 12 
k lubów  z całego Podk arpacia. Byli też 
reprezentanci w ojew ództw a św iętok rzy-

s k iego –  z Sandom ierza. M łodzi zaw od-
nicy ryw alizow ali m iędzy sobą w  12 
k ategoriach  w ie k ow ych  typu KATA 
dziew cząt i ch łopców  oraz w  9  k ate -
goriach  w ie k ow ych  typu KUM IE - le k k i 
k ontak t. Sędzią głów nym  turnieju Karate 
w  Kolbuszow ej był Rom an W oźniak  Sen-
s e i (4 dan).
Klasyfik acja drużynow a: Krosno - 56 pk t, 
Kolbuszow a - 36 pk t, Sandom ierz - 34 
pk t, Leżajs k  - 25 pk t, Tarnobrzeg - 19  pk t.

Małgorzata Sudoł –  uczennica Szk oły Podstaw ow ej w  W liczej 
W oli –  została podw ójną laureatk ą ogólnopols k iego k onk ursu 
fotograficznego „Kapliczk i i zabytk i sak ralne Krapat” , zorganizow a-
nego prze z M łodzieżow y Dom  Kultury „Dom  H arcerza”  im . prof. 
Alek sandra Kam ińs k iego w  Krak ow ie . 

KKRR AAKKOO WW SSKKII  SSUUKKCCEESS  MM AAŁŁGGOO SSII

Jej praca zajęła III m iejsce  i dodat-
k ow o została uh onorow ana nagrodą spe -
cjalną dyre k tora M DK.

Konk urs  odbył s ię po raz s iódm y. 
Praca M ałgos i zys k ała w ysok ą ocenę ju-
rorów , przy czym , należy zaznaczyć, że  

SYLW IA TĘ CZ A

W ALD

- Gdy pojaw ił s ię pom ysł, aby za-
cząć w spółpracę z jak im ś pols k im  
m iastem , Kolbuszow a została przegło-
sow ana jednogłośnie . W  Derby m ie szk a 
w ielu k olbuszow ian, k tórzy k iedyś 
m us ieli zostaw ić rodzinne  m iasto i w yje -
ch ać za ch lebem . Z  w ielk im  s entym entem  
w spom inają i opow iadają o tym  m ieście . 
A jeden z k ościołów  w  Derby w ybudow a-
no w zorując s ię na k olbuszow s k im  
k ościele W szystk ich  Św iętych . Stąd już 
k ilk a lat tem u ów cze sny M ajor Derby –  
M ark  Garfalo bez w ah ania podjął decy-
zję, aby zacząć rozm ow y w  spraw ie  pod-
pisania specjalnego porozum ienia m iędzy 
m iastam i. Teraz ch cem y to w re szcie  
sfinalizow ać –  inform uje Barbara Kopjan-
s k i –  rodaczk a, m ie szk ająca od 20 lat w  
Derby. 

Am eryk ańs k ie  m iasteczk o leży w  
stanie  Connecticut w  h rabstw ie  Nev H a-
ven. Je st bardzo podobne do Kolbuszo-
w ej. M ie szk a w  nim  ok . 12 tys ięcy osób. 
Z  czego 3 tys iące Polak ów . W śród nich  
sporo k olbuszow ian. –  Ch cem y, aby 
w spółpraca obu m iast polegała głów nie  
na w ym ianie  m iędzynarodow ej dzieci, 
m łodzieży i dorosłych  –  inform uje Barba-
ra. Jej m ąż David, k tóry w  m agistracie  
Derby zajm uje s ię spraw am i budow lany-
m i podk reśla, że  Am eryk anów  intere sują 
atrak cje  turystyczne tego m iasta. 
–  Ch cielibyśm y organizow ać tu w yciecz-

k i. Teraz, gdy z Rze szow a m ożna latać do 
USA będzie  to znacznie  łatw iejsze . Ch ce -
m y odw iedzać to m iasto, zobaczyć jego za-
bytk i, atrak cje  turystyczne oraz ok olice . 
Intere sujem y s ię rów nież rozm aitym i fir-
m am i, k tóre  rozw ijają s ię w  ok olicy –  
m ów i David Kopjans k i. 

Am eryk anie  dostrzegają, że  po 
w ejściu Pols k i do Unii Europejs k iej sw oje  
s k rzydła w  tym  k raju, tak że  w  regionie  pod-
k arpack im , rozw ija w ielu now ych  przed-
s iębiorców , rów nież am eryk ańs k ich . 
-  Przecież w  niedalek im  M ielcu św iatow y 
potentat w  branży lotniczej, u k tórego 
pracuje sporo naszych  znajom ych , firm a 

Sik ors k y Aircraft Corporation, rozpocznie  
niebaw em  produk cję części do śm igłow ca 
Black  H aw k  - podk reśla David Kopjans k i. 

Podobną um ow ę o w spółpracy am e -
ryk ańs k ie  Derby m a podpisaną już z w ło-
s k im  Pugianello. Rodzina Kopjans k ich , 
k tóra w  M ajdanie  Królew s k im  pod Kol-
buszow ą spędzi k ilk a najbliższych  dni, za-
w iezie  do Derby zaproszenie  Burm istrza 
Kolbuszow ej do w spółpracy. Um ożliw i to 
pow ołanie  w  am eryk ańs k im  m iasteczk u 
specjalnej k om isji, k tóra zajm ie  s ię ustala-
niem  szczegółów  k ooperacji. 

W ygląda na to, że  Kolbus zow a już niebaw em  zys k a now ego zagranicznego partnera. Będzie  nim  
am eryk ańs k ie  m iasto Derby w  stanie Connecticut. O podpisanie porozum ienia w  tej spraw ie zw rócili 
s ię k ilk a dni tem u do w łodarzy gm iny k olbus zow ianie m ie s zk ający od w ielu lat w  USA. 

MM IIAASSTTOO   PPAARR TTNNEERR SSKKIIEE  WW   UUSSAA??

SYLW IA TĘ CZ A
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10 –  lecie to pięk na rocznica, zw łas zcza, że  dostojna jubilatk a m a pow ody do dum y. 
Sk uteczne zarządzanie , w łaściw e planow anie i potrzebne inw e stycje -  tak  pok rótce m ożna 
podsum ow ać działalność pos zczególnych  Z arządów  W spólnoty M ie s zk aniow ej przy ul. 
Krak ow s k iej w  Kolbus zow ej,  k tóra 1 czerw ca 2007 r.  s k ończyła w łaśnie 10 lat. 

W spólnota M ie szk aniow a przy ul. 
Krak ow s k iej w  Kolbuszow ej pow stała 
w  19 9 7 rok u na bazie  blok ów  zak łado-
w ych  Z ak ładu Przem ysłow o –  Rolnego 
„Kolnil” w  Kolbuszow ej.  W  trzech  
budynk ach  m ie szk alnych  znajduje s ię 
60 lok ali, k tóre  są w łasnością pryw atną. 
M ie szk a w  nich  ogółem  260 osób.  Na 
prze strzeni 10 lat W spólnotą M ie sz-
k aniow ą k ie row ały 3 zarządy. 
W szystk ie  przeds ięw zięcia, zarów no 
rem ontow e, jak  rów nież inw e stycyjne 
w ym agały od członk ów  W spólnoty od-
pow iednio podjętych  decyzji, ak cep-
tujących  te  działania. Plany gospodarcze  

na dany rok , a w ięc rów nież i rem onty, 
trzeba było tak  planow ać, żeby w  pie rw -
szej k olejności w yk onyw ać prace najbar-
dziej pilne, np. rem onty pok ryć 
dach ow ych , rem ont instalacji k analiza-
cyjnej, rem ont  k late k  sch odow ych ,  za-
gospodarow anie  terenów  zielonych  na 
nie ruch om ości –  m ów i W ie sław  H araf –  
Licencjonow any Z arządca Nieruch o-
m ości. 

Jedną z w ażniejszych  inw e stycji, 
oprócz rem ontów  i m odernizacji obie k -
tów , było w yk upienie , od syndyk a m asy 
upadłościow ej Z P „Kolnil” w  Kolbuszo-
w ej, gruntów  przyległych  bezpośrednio 

do terenów  w spólnoty i stw orzeniu na 
nich  terenów  re k reacyjnych . Na tym  
terenie  usytuow ano dw a bois k a spor-
tow e, k ort tenisow y oraz plac zabaw  
dla dzieci - obie k ty  dostępne dla 
w szystk ich  m ie szk ańców . 
W śród planów  na najbliższe  lata, jak ie  
w ym ienia W ie sław  H araf,  znalazły s ię: 
w yk onanie  term om odernizacji budyn-
k ów , rem ont drogi dojazdow ej do 
budynk ów , w ym iana płyt ch od-
nik ow ych  na k ostk ę bruk ow ą.   

O bch ody 10–lecia W spólnoty 
M ie szk aniow ej przy ul. Krak ow s k iej 
w  Kolbuszow ej odbyły s ię w  sobotę 2 
czerw ca, na terenach  re k reacyjnych  na-
leżących  do W spólnoty. Z  m ie sz-
k ańcam i spotk ali s ię w ów czas  nie  tylk o 
Z arządy W spólnoty byłe  i obecne ,  ale 
rów nież w łodarze  gm iny i k olbuszow -
scy parlam entarzyści. W  części oficjal-
nej nie  zabrak ło podzięk ow ań 
i dyplom ów  dla w szystk ich , k tórzy 
w spółpracują i pom agają W spólnocie  
realizow ać przeds ięw zięcia. Całość 
uroczystości uśw ietnił w ystęp k apeli 
pana Cebuli  z Kolbuszow ej w raz z ze -
społem  w ok alnym .

Po części oficjalnej w szyscy 
m ie szk ańcy W spólnoty w raz z za-
proszonym i gośćm i, baw ili s ię 
w yśm ienicie  do białego rana,  przy 
dźw ięk ach  ork ie stry, na zabaw ie  tanecz-
nej.

WW SSPPÓÓLLNNOO TTAA  MM IIEESSZZ KKAANNIIOO WW AA  PPRR ZZ YY  
UULL..  KKRR AAKKOO WW SSKKIIEEJJ  WW   KKOO LLBBUUSSZZ OO WW EEJJ  MM AA  JJUUŻŻ  1100  LLAATT!!!!!!

10 lutego 19 9 6 r. Szk ole Podstaw ow ej nr 2 w  Kolbus zow ej nadano im ię Krzys ztofa Kam ila 
Baczyńs k iego. Ch cąc uczcić pam ięć sw ego patrona, uczniow ie w raz z nauczycielam i 
organizow ali w ieczornice , pośw ięcone tw órczości poety oraz k onk urs y recytators k ie . 

Z  czas em  w  gronie  sym patyk ów  
Dw ójk i zrodził s ię pom ysł, aby zor-
ganizow ać obch ody św ięta patrona, 
k tóre  będą w ielk im  św iętem  całej 
społeczności szk olnej: uczniów , nauczy-
cieli, rodziców . I tak , w  19 9 8 r., odbyła 
s ię pie rw sza Kam iliada. W raz z or-
k ie strą dętą barw ny k orow ód prze -
m aszerow ał ulicam i naszego m iasta na 
stadion, by tam  w ziąć udział w  rozgryw -
k ach  sportow ych , w alczyć o zw ycięstw o 
w  ryw alizacji k las  oraz ucze stniczyć 
w  pik nik u rodzinnym . O d tej pory 
Kam iliada obch odzona je st co rok u. 

W  pierw szą sobotę czerw ca cała brać 
szk olna Dw ójk i grom adzi s ię, aby w spól-
nie  św iętow ać.

W  tym  rok u, po raz pie rw szy, 
Kam iliada odbyła s ię na terenie  szk oły. 
Dyre k cja w raz z Radą Rodziców  doszła 
do w nios k u, że  now o oddany do użytk u 
obie k t sportow y dos k onale spełni sw oją 
rolę i uczniow ie  bez prze szk ód będą 
m ogli w ziąć udział w  zaplanow anych  
przez nauczycieli w ych ow ania fizyczne -
go rozgryw k ach . 

2 czerw ca 2007 r., o godzinie  9 .00, 
uczniow ie  k las  I –  VI w raz z w ych ow aw -

cam i i rodzicam i ruszyli ulicam i m iasta. 
Po uroczystym  przem arszu w szyscy 
zgrom adzili s ię na placu szk olnym , 
gdzie  dyre k torzy: M irosław  Kaczm ar-
czyk  i Jerzy Sitk o przyw itali zaproszo-
nych  gości, rodziców , nauczycieli 
i uczniów . Sw oją obecnością uroczy-
stość uśw ietnili: pos eł na s ejm  - 
Z bigniew  Ch m ielow iec, preze s  Funda-
cji na Rzecz Rozbudow y Szk oły Podsta-
w ow ej nr 2 - Bogdan H odór, burm istrz 
Kolbuszow ej - Jan Z uba, starosta po-
w iatu k olbuszow s k iego - Józef Kardyś 
oraz przew odniczący Rady Rodziców  - 

KKAAMM IILLIIAADDAA  WW   „„DDWW ÓÓJJCCEE””

10 -le cie  spółdzie lni obch odzili m ie s zk ańcy, s ze fow ie  w spólnoty, a tak że  w łodarze  gm iny i lok alni 
parlam e ntarzyści.

( - )
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Z bigniew  Kulig, k tóry dok onał uroczy-
stego otw arcia Kam iliady.

Po części oficjalnej rozpoczęły s ię 
zm agania sportow e . W  tym  rok u w u-
efiści postanow ili urozm aicić rozgryw k i 
i zaplanow ali odrębne gry ze społow e 
dla k ażdego ciągu k lasow ego. 
Uczniow ie  k las  czw artych  rozegrali pod 
czujnym  ok iem  pana W ojtk a Z aw ady 
s e rię m eczów  w  h ok eja na traw ie . W y-
grała k lasa IV b. 

Klasy piąte w alczyły o zw ycięstw o 
w  piłce ręcznej. Nad praw idłow ym  prze -
biegiem  rozgryw e k  czuw ał pan Robert 
Szalony. Po zaciętej ryw alizacji najlep-
szą ok azała s ię k lasa V d. 

Szóste  k lasy grały w  piłk ę nożną. 
Poczynania m łodych  piłk arzy nad-
zorow ał pan M ich ał Franczyk . W  tej 
grupie  bezk onk urencyjna była k lasa 
VI d. 

Gdy k lasy starsze  w alczyły o zw y-
cięstw o na bois k ach , m łodsze  dzieci 
w spaniale baw iły s ię w  h ali sportow ej. 
Z aproszony przez Radę Rodziców  DJ 
M arys ia dw oił s ię i troił, aby pełnym  
energii m aluch om  dostarczyć rozryw k i. 

Po zak ończeniu rozgryw e k  
uczniow ie  udali s ię do jadalni, gdzie  
cze k ały na nich  usm ażone przez rodzi-
ców  k iełbas k i oraz praw dziw a w oj-
s k ow a groch ów k a. Każdy ucze stnik  
otrzym ał rów nież paczk ę ze  słodyczam i.

Tegoroczna Kam iliada prze -
biegała w  m iłej i radosnej atm osferze . 
Dobrych  h um orów  ucze stnik om  nie  po-
psuła naw et burza, k tóra prze szła nad 
naszym  m iastem .       

W  sobotnie popołudnie , 2 czerw ca 2007 r., m ie s zk ancy Buk ow ca baw ili s ię całym i 
rodzinam i na Pik nik u Rodzinnym .

Począte k  tej uroczystości pośw ięco-
ny był rocznicy nadania Szk ole Podsta-
w ow ej w  Buk ow cu im ienia Pols k ich  
Noblistów . O bch ody zaczęły s ię na pla-
cu szk oły, s k ąd uczniow ie  prze -
m aszerow ali ze  sztandarem  do 
poblis k iej k aplicy. M szę św . w  intencji 
rodzin i w szystk ich  m ie szk ańców  
Buk ow ca odpraw ił k s . Stanisław  M ar-
czew s k i.

Z grom adzeni w  k aplicy obejrzeli 
prezentację m ultim edialną, przy-

pom inającą w ydarzenia zw iązane 
z nadaniem  szk ole im ienia i pośw ięce -
niem  sztandaru.

Kolejne części Pik nik u odbyw ały 
s ię na placu szk oły. Przed tablicą 
pam iątk ow ą złożono k w iaty. De szczo-
w a aura nie  pozw oliła na w ystępy 
dzieci w  plenerze . Część artystyczna 
przedstaw iona na k orytarzu cie szyła 
s ię w ielk im  zaintere sow aniem  tatu- 
s iów , m am , ok olicznych  m ie szk ańców  
oraz przybyłych  na tę uroczystość 

w ładz, tj.: Posła RP - Z bigniew a 
Ch m ielow ca, Burm istrza Kolbuszow ej 
- Jana Z uby, Przew odniczącego Rady 
M iejs k iej –  Krzysztofa W ilk a, W ice -
przew odniczących  Rady M iejs k iej –  
Stanisław a Rum ak a i Krzysztofa 
Kluzy. 
Uczniow ie  w ystępow ali w  m ontażu 
słow no-m uzycznym , by przypom nieć 
rodzicom , że : 
„W ażna je st w  życiu k ażda ch w ila.
Ch odźm y na space r albo do k ina.
W racaj do dom u i bądź z nam i.
Nie  s ie dź w  pracy godzinam i” .
Z  pew nością, w  tym  dniu, rodzice  

i ich  pociech y byli razem . W spólnie  
tańczyli przy ak om paniam encie  ze -
społu m uzycznego na zabaw ie  tanecz-
nej. Korzystali rów nież z uciech  
oferow anych  przez stois k a h andlow e 
i punk ty gastronom iczne .

Jak  zw yk le ok azało s ię, że  dyre k -
cja i Rada Rodziców , przy ogrom nym  
w k ładzie  nauczycieli SP w  Buk ow cu, 
są znak om itym i organizatoram i. 
W spie rali ich  w  działaniach  stali spon-
sorzy i Przyjaciele szk oły.

O rganizatorzy tegorocznego Pik -
nik u Rodzinnego zapraszają na podob-
ną im prezę już za rok .

WW AAŻŻNNAA  JJEESSTT  WW   ŻŻYYCCIIUU  KKAAŻŻDDAA  CCHH WW IILLAA

U.K.

Prze m arsz ucze stnik ów  Kam iliady prze z ul. Obrońców  Pok oju 

KLAUDIA SERAFIN
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VVII  OO GGÓÓLLNNOO PPOO LLSSKKII  TTYYDDZZ IIEEŃŃ  CCZZ YYTTAANNIIAA  DDZZ IIEECCIIOO MM   
WW   SSZZ KKOO LLEE  PPOO DDSSTTAAWW OO WW EEJJ  WW   BBUUKKOO WW CCUU

„Be z w zględu na to ile  m asz zajęć, najw ażnie js zą rze czą, jak ą m oże s z zrobić dla przys złości sw e go 
dzie ck a, oprócz ok azyw ania m u m iłości prze z przytulanie , je st codzie nne  głośne  czytanie  oraz radyk alne  
ogranicze nie  te le w izji” .            Jim  Treleas e , autor „Read-Aloud H andbook ”  (Podręcznik  głośnego czytania).

zostali najleps i czytelnicy Bibliote k i Pu-
blicznej w  Buk ow cu  w   rok u szk olnym  
2006/2007. Są to: z k l. 0: W eronik a Roz-
m us , Daw id M aciąg, Barte k  Jak ubczyk ; 
z k l. I:  Em ilk a Łak om y, Daria Kaczu-
ba, Karolina Draus , Szym on Draus; z k l. 
II: Paulina Bajor, Szczepan Jak ubczyk ; 
z k l. III: Natalia Szalony; z k l. IV: Anet-
k a Kluza, Dam ian Draus; z k l. V: Patry-
cja Z uber, Justyna Gola; z k l. VI: 
W ioletk a Konefał.

Najlepszym  czytelnik iem  tego rok u 

szk olnego została Patrycja Z uber. O trzy-
m ała ona nagrodę w  postaci pięk nego 
tom u w ie rszy k s . Jana Tw ardow s k iego, 
ufundow aną przez naszego Radnego 
Krzysztofa Kluzę. 

Stroną organizacyjną tej im prezy 
zajęły s ię: Urszula Kluza i H alina 
Krzych .
W szystk im  czytelnik om  gratulujem y 
i życzym y dalszych  pasjonujących  przy-
gód w  św iecie  k s iążk i. 

Dnia 31.05.2007 r., w  Przeds zk olu nr 1 w  Kolbus zow ej, odbył s ię Pik nik  Rodzinny. Św ięto 
to łączyło w  sobie  trzy w ażne uroczystości: „Dzień M atk i” , „Dzień Ojca”  oraz „Dzień Dzieck a” .

W zięły w   nim  udział w szystk ie  
przedszk olak i w raz z całym i rodzi-
nam i.  

Uroczystość zapoczątk ow ały w y-
stępy artystyczne dzieci, k tóre  zostały 
nagrodzone grom k im i braw am i przez 
przybyłych  gości. Po części oficjalnej 
rozpoczęła s ię rodzinna bie s iada. 
Każdy ch ętny m ógł poczęstow ać s ię 
gorącą k iełbas k ą z rożna, zjeść coś 
słodk iego i ugas ić pragnienie . Dużą 
atrak cją była  loteria fantow a i dys k ote -
k a na św ieżym  pow ietrzu. Podczas  im -
prezy panow ała rodzinna atm osfera.

PPIIKKNNIIKK   RR OO DDZZ IINNNNYY  WW   PPRR ZZ EEDDSSZZ KKOO LLUU  NNRR   11

AGNIESZ KA KULIG

W  dniach  3-10 czerw ca 2007 r. 
trw ał O gólnopols k i Tydzień Czytania 
Dzieciom . 

Szk oła Podstaw ow a im . Pols k ich  
Noblistów  w  Buk ow cu (k tóra w  ub. 
rok u została w pisana na "listę czyta-
jących  szk ół") w raz z Bibliote k ą Pu-
bliczną w  Buk ow cu, przyłączyła s ię 
ak tyw nie  do tej ak cji.  M im o że  głośne 
czytanie  baje k  i k s iąże k  często odbyw a 
s ię w  szk ole i  w  bibliotece , to spotk ania 
w  dniach  5-6 czerw ca m iały szczególny 
ch arak ter. W  odpow iednio przygotow a-
nej scenerii, dzieciom  czytali zaproszeni 
goście : k s iądz proboszcz Stanisław  M ar-
czew s k i, w iceprzew odniczący Rady 
M iejs k iej  Krzysztof Kluza, dyre k tor 
szk oły M aria Antos   oraz absolw entk a 
szk oły Bas ia Feret. 

Te k sty baje k : „W ark ocz k rólew ny 
W isły”, „Jak  w róbele k  Elem elek  
w  szk ole uczył s ię litere k” oraz fragm en-
ty k s iążk i „Jan Paw eł II czyli jak  
Karolek  został papieżem ”, a tak że  za-
baw ny rozdział H arrego Pottera, prze -
platane były ilustracjam i w  postaci 
prezentacji m ultim edialnej.

Dzieci z zaintere sow aniem  słuch a-
ły i ak tyw nie  odpow iadały na pytania za-
daw ane przez czytających . 
O rganizatorzy planują podobną ak cję 
znów  za rok .

W  drugim  dniu czytania w yłonieni H .K.
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Data 8 m aja, w  k alendarzu liturgii k ościelnej, to uroczystość św . Stanisław a ze 
Szczepanow a –  patrona Pols k i. Je st on tak że  opie k unem  w ielu Stanisław ów , w śród k tórych  
znajduje s ię k s . prałat Stanisław  W ójcik  –  probos zcz w eryńs k iej parafii pw . św . M ak s ym iliana 
M arii Kolbego. W  tym  rok u im ieniny zbiegły s ię rów nież z 70- tą rocznicą jego urodzin.

W  tym  dniu, w  m iejscow ym  
k ościele, o godz. 18-tej, odbyła s ię 
uroczysta m sza św . w  intencji czcigod-
nego solenizanta, k oncelebrow ana przez 
k s ięży w ych ow ank ów . W śród nich  byli: 
k s . dr Adam  Kardyś z Tarnow a 
i k s . Józef O palińs k i. O k olicznościow e  
Słow o Boże  w ygłos ił w ik ariusz k s . Ar-
tur Progorow icz. Trzeba w spom nieć, że  
w eryńs k a parafia, od ch w ili erygow a-
nia, liczy obecnie  już 29  lat, a k s . prałat 
prow adzi w  niej działalność duszpaster-
s k ą od 31 lat.

Po m szy św . przedstaw iciele po-
szczególnych  grup k atolick ich , działa-
jących  przy m iejscow ej parafii (Żyw y 
Różaniec, Caritas , Ak cja Katolick a, 
KSM , m inistranci, sch ola) i tutejszych  
organizacji (KGW  i O SP) oraz sołtys  
i organista, złożyli solenizantow i s e r-
deczne  życzenia i w iązank i k w iatów .

W eryńscy strażacy nadali Jubila-
tow i tytuł „H onorow ego Strażak a” 
i w ręczyli na pam iątk ę „czapk ę”. Cere -

m onię uśw ietniła sw oim  śpiew em  sch o-
la, prow adzona przez m ałżeństw o Syl-
w ii i Grzegorza Starców . 

Uroczystość w yw ołała u obecnych  
w ielk ie  w zruszenie  i była w yrazem  

w dzięczności s k ie row anej do k s . prałata 
Stanisław a W ójcik a, za całok ształt 
działalności duszpasters k iej, utw orzenie  
parafii oraz w ybudow anie  k ościoła.

IIMM IIEENNIINNYY  KKSS..  PPRR AAŁŁAATTAA  SSTTAANNIISSŁŁAAWW AA  WW ÓÓJJCCIIKKAA

Ponad 27 tys ięcy złotych  –  to k w ota, k tóra w e sprze k apele ludow e z k olbus zow s k iej gm iny. 
Pieniądze udało s ię pozys k ać z M inisterstw a Kultury i Dziedzictw a Narodow ego, w  ram ach  
program u „Rozw ój Inicjatyw  Lok alnych ” , realizow anego prze z Narodow e Centrum  Kultury w  
W ars zaw ie .

Pieniądze zostaną podzielone 
m iędzy trzy ludow e ze społy. Cze k ają 
na nie  „Górniacy”, „W idelanie” oraz 
Kapela Ludow a W ładysław a Pogody. 
Ponad 27 tys ięcy złotych  pójdzie  na za-
k up ludow ych  strojów ,  butów ,  pasów  
oraz dw óch  now ych  instrum entów . Jak  
podk reślają artyści, now e ubiory należa-
ły s ię im  już od daw na. O dzież, 
w  k tórej do tej pory w ystępow ali,  je st 
zniszczona. Czas  i liczne k oncerty spo-
w odow ały, że  nie  tylk o stroje  są w ysłu-
żone . M uzycy narze k ali od jak iegoś 
czasu na podziuraw ione  buty oraz na 
brak i w  instrum entach . Pieniądze , 
o k tóre  w alczyli od daw na, udało s ię po-
zys k ać z M inisterstw a Kultury i być 
m oże , ch ociaż  w  części, pom ogą zara-
dzić odzieżow ym  problem om  ludow ych  
ze społów .

O gółem  z program u „Rozw ój 
Inicjatyw  Lok alnych” k olbuszow s k a 
gm ina otrzym ała ponad 24 tys iące zło-
tych . Doliczając do tego środk i w łasne  

gm iny, k apele będą m iały do dyspozy-
cji ponad 27 tys . zł.  Na zak upy now ych  
strojów  ludow ych  m uzycy będą m ogli 
s ię w ybrać je szcze  w  czerw cu. Już trw a-
ją rozm ow y z proje k tantam i i producen-

tam i odzieży ludow ej. Now e ubiory  dla 
k apel zostaną uszyte  zgodnie  z regional-
nym  w zorem  strojów  Lasow iak ów  
i Rze szow iak ów .  

SSĄĄ   PPIIEENNIIĄĄ DDZZ EE  DDLLAA  KKAAPPEELL  LLUUDDOO WW YYCCHH

S.T.

Nad w nios k ie m  o dofinansow anie  dla k ape l pracow ała m .in. Ew e lina W ilk  zajm ująca s ię 
w  Urzędzie  M ie js k im  w  Kolbuszow e j pozys k iw anie m  środk ów  ze w nętrznych . 

W ERO NIKA SO NDEJ
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Jadąc do Belgii, w iedzieliśm y, że  na-
sze  drogi s k rzyżują s ię ze  szlak am i Dyw i-
zji Pancernej generała Stanisław a 
M aczk a, k tóra prze szła szlak  bojow y na 
Froncie  Z ach odnim  w  czas ie  II w ojny 
św iatow ej.

29  październik a 19 44 r. Breda zosta-
ła w yzw olona przez pols k ą 1 Dyw izję Pan-
cerną dow odzoną przez generała 
Stanisław a M aczk a „Bacy”. M ie szk ańcy 
m iasta nadali żołnierzom  pols k im  h ono-
row e  obyw atelstw o. Do dziś istnieją tam  
dw a cm entarze , na k tórych  spoczyw ają 
polscy żołnierze , w  tym  jeden je st w yłącz-
nie  pols k i. 

Generał Stanisław  M acze k  zm arł 
w  w ie k u 102 lat i został poch ow any na 
pols k im  cm entarzu w raz ze  sw oim i żoł-
nie rzam i. W alczył w  I i II w ojnie  
św iatow ej. Sw ój szlak  bojow y w  czas ie  II 
w ojny św iatow ej rozpoczął w  stopniu puł-
k ow nik a w e  w rześniu 19 39  r., dow odząc 
10 Brygadą Kaw alerii Z m otoryzow anej, 

i nigdy nie  poddał s ię Niem com . Do sw o-
ich  oficerów  pod Falais e , w  19 44 r., po-
w iedział: „Gdy idzie  o życie  i k rew  
żołniers k ą trzeba nauczyć s ię s k ąpstw a”. 
Po w ojnie  przyszło m u pracow ać fizycz-
nie  na utrzym anie  rodziny, gdyż nie  m ógł 
w rócić do k om unistycznej Pols k i, a zbyt 

k rótk ą służbą nie  „zasłużył” na em ery-
turę brytyjs k ą. 

13 lat po jego śm ierci oddaliśm y 
h ołd jego boh aterstw u i zasługom  na jego 
grobie s k ładając w iązank ę k w iatów .

W  Z e spole Szk ół nr 1 w  Kolbus zow ej, w  dniach  30.04.07 –  5.05.07, została zorganizow ana 
w ycieczk a do Krajów  Beneluxu . Tow arzys zyły jej nie zapom niane w rażenia, a co w ażniejs ze , 
ok azała s ię w zru s zającą lek cją h istorii. 

PPOO DDRR ÓÓŻŻ  ––   WW SSPPOO MM NNIIEENNIIEE  OO   PPOO LLEEGGŁŁYYCCHH

PIO TR  PANEK

Dnia 14 m aja br. uczniow ie k las drugich  i trzecich  Gim nazjum  nr 1 im . 11 Listopada w  
Kolbus zow ej, pod opie k ą w ych ow aw ców , ru s zyli na długo ocze k iw aną "Z ieloną Szk ołę" do 
położonej nad m orzem  m iejscow ości Sztutow o.

Po 9 -godzinnej podróży zatrzym ali-
śm y s ię w  dobrze  w szystk im  znanej m iej-
scow ości Grunw ald, gdzie  15 lipca 1410 
r. doszło do zw ycięstw a O ręża Pols k iego 
nad Z ak onem  Krzyżack im . O k oło godzi-
ny 16-ej zm ęczeni, ale zadow oleni dotar-
liśm y do O środk a W ypoczynk ow ego 
"M ierzeja" w  Sztutow ie , gdzie  zjedliśm y 
pos iłe k  i załatw iliśm y spraw y zw iązane z 
zak w aterow aniem . Potem  udaliśm y s ię 
na plażę, by podziw iać M orze  Bałtyck ie . 

W tore k , czyli 17 m aja, był dniem  
odpoczynk u po m ęczącej i m onotonnej je -
ździe  autobus em . Z naleźliśm y rów nież 
czas  na zapoznanie  s ię z dziejam i obozu 
k oncentracyjnego Stutth of. W  m ilczeniu 
prze k roczyliśm y Bram ę Śm ierci, k tórą 
przech odzili ci, k tórzy zostali prze -
znaczeni przez nazizm  na w yniszczenie  i 
zagładę. Duże  w rażenie  zrobił na nas  
film  o obozie  zagłady i e k sponaty m uzeal-
ne . Bardzo zbulw ersow ały nas  słow a Al-
berta Fostera, w ypow iedziane  na w iecu 
w  Bydgoszczy (listopad 19 39  r.): "Kto na-
leży do narodu pols k iego m us i znik nąć. 
Najzaszczytniejszym  dla nas  zadaniem  
je st uczynienie  w szystk iego, aby k ażdy 
przejaw  pols k ości, obojętnie  jak iego 
rodzaju, zginął bez re szty". Na za-

k ończenie  dnia ponow nie  odw iedziliśm y 
plażę, tym  razem  w  Krynicy M ors k iej.

Środa, 16-go m aja, była niew ątpli-
w ie  najcie k aw szym  i najbardziej obfitym  
w  atrak cje  dniem . Je szcze  przed połud-
niem  zdążyliśm y stanąć na gdańs k iej 
ziem i i z zach w ytem  podziw iać tutejszą 
roślinność i arch ite k turę. W raz z przew od-
nik iem  panem  M ich ałem  Szczepanow i-
czem  k rok  po k rok u zw iedziliśm y 
Gdańs k . Nie  om inęliśm y słynnego Żura-

w ia, k tóry w  latach  św ietności m iasta był 
niezbędny w  transporcie  ciężk ich  tow a-
rów  z pok ładu statk ów  na ląd. M ieliśm y 
ok azję zobaczyć w izytów k ę Gdańs k a, 
czyli popularną fontannę Neptuna, 
w spaniały Kościół pw . NM P z 
unik atow ym  zegarem , rzeźbam i oraz w y-
staw ę bursztynów  i ink luzji pre h istorycz-
nych  ow adów .

Kolejnym  etapem  w ojaży k ol-
buszow s k iej m łodzieży był Sopot, gdzie  

SSPPAACCEERR   PPOO   WW YYBBRR ZZ EEŻŻUU  
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Po uruch om ieniu połączenia pasaże rs k iego pom iędzy 
Rze s zow em  a Kolbus zową przys zedł czas na w znow ienie  
przew ozów  tow arow ych .

O d 1 m aja br., dla ruch u tow a-
row ego, został otw arty odcine k  linii k olejo-
w ej O cice  –  Rze szów , od bocznicy 
szlak ow ej W idełk a O rlen do stacji Kol-
buszow a. Dnia 14 m aja, po k ilk uletniej 
przerw ie , dotarł do Kolbuszow ej pie rw szy 

pociąg tow arow y, złożony z dzie s ięciu w a-
gonów  w ęglare k , w  k tórych  przyjech ało 
600 ton k am ienia z Kopalni Surow ców  
Sk alnych  w  Klęczanach  k oło Now ego 
Sącza. Kam ień ten przeznaczony je st na 
rem onty cząstk ow e  dróg o naw ierzch ni 

nieulepszonej, zlok alizow anych  na tere -
nie  Gm iny Kolbuszow a. 

- Transport k ole ją tak ie j ilości 
surow ca, z oddalone go o ok oło 160 k ilo-
m e trów  k am ie niołom u, je st tańs zy niż 
prze w óz ciężarów k am i, a poza tym  bar-
dzie j e k ologiczny i w ygodnie js zy –  m ów i 
M arian Koprow s k i z Urzędu Gm iny.

Do Kolbuszow ej przyjedzie  je szcze  
sześć tak ich  s k ładów , a ogółem  na drogi 
trafi 4.200 ton k am ienia. Korzystaniem  z 
tow arow ych  przew ozów  k olejow ych  
zaintere sow ani są w ójtow ie  sąs iednich  
gm in i lok alni przeds iębiorcy.

KKAAMM IIEEŃŃ  NNAA  DDRR OO GGII
  PPRR ZZ YYJJEECCHH AAŁŁ  PPOO CCIIĄĄ GGIIEEMM

W ielu m ie s zk ańców  długo na to cze k ało. Na ulicy Polnej w  Kolbus zow ej pojaw iły s ię 
k opark i i ciężarów k i oraz panow ie w  pom arańczow ych  k os zulk ach . Oznacza to, że  rozpoczął s ię 
długo ocze k iw any rem ont tej drogi. 

Rem ont ulicy Polnej będzie  k osz-
tow ał 700 tys ięcy złotych . Z a te  
pieniądze  drogow cy położą na ulicy no-
w y asfalt. Droga zostanie  poszerzona,  a 
po obu jej stronach  pojaw ią s ię ch odnik i 

dla pie szych . 
-To je dna z najbardzie j nie be z-

pie cznych  ulic w  m ie ście . Codzie nnie  
pok onuje  ją s e tk i sam och odów , zarów -
no osobow ych , jak  i ciężarow ych .  Po 

w ąs k ich  poboczach  dzie ci ch odzą do 
s zk oły, je ździ tędy m nóstw o row e rzy-
stów . Dlate go tym  bardzie j cie s zy m nie  
to, że  na ulicy pojaw iła s ię e k ipa 
re m ontow a. Droga, za 5, 6 tygodni, z 
now ą i s ze rok ą naw ie rzch nią oraz ch od-
nik am i, będzie  o w ie le  be zpie cznie js za 
–  inform uje Jan Z uba, Burm istrz Kol-
buszow ej. 

Starania o m odernizację ulicy k ol-
buszow s k i Urząd Gm iny podjął je szcze  
w  ubiegłym  rok u. Połow ę środk ów  na 
rem ont udało s ię pozys k ać z Krajow ej 
Rady Bezpieczeństw a Ruch u Drogo-
w ego, w  ram ach  ogólnopols k iego 
program u dotyczącego lik w idacji 
m iejsc niebezpiecznych  GAM BIT. Na 
k onto gm iny z program u w płynęło 350 
tys ięcy złotych . Tyle sam o pieniędzy 
na m odernizację znalazło s ię w  budże -
cie  gm iny. Prace rem ontow e będą trw a-
ły niecałe  2 m ie s iące . 

PPOO LLNNAA  WW   RR EEMM OO NNCCIIEE

Po re m oncie  ul. Polne j tak i w idok  znik nie .  SYLW IA TĘ CZ A

DAR IUSZ  KRYSZ TO FIAK

przeżyliśm y niezapom niane  ch w ile na naj-
dłuższym  drew nianym  m olo w  Europie .

Następnie  udaliśm y s ię do portu 
w  Gdyni. M ieliśm y tam  ok azję zobaczyć 
sylw etk ę olbrzym iego trójm asztow ca 
"Dar Pom orza". Nie  zabrak ło rów nież w ra-
żeń w  Ak w arium  Gdyńs k im , gdzie  obs e r-
w ow aliśm y w odne poczynania re k inów , 
k onik ów  m ors k ich , w ęgorzy, k rabów , 
fląder i innych  żyjąte k . 

Szczęśliw i i obładow ani pam iątk am i 
zas iedliśm y do w spólnej k olacji.
W  czw arte k  "podbiliśm y" M albork  
i przez trzy godziny zw iedzaliśm y po-
tężny zam e k  k rzyżack i, k tóry w yw arł na 
nas  duże  w rażenie . Nasz przew odnik  - 
pani Narutow icz z w ielk ą cierpliw ością 
i zaangażow aniem  w prow adziła nas  w  od-
ległą h istorię, opow iadając o życiu i zw y-

czajach  niem ieck ich  rycerzy. Z w ie - 
dziliśm y rów nież cudow ny k ościół para-
fialny w  Stegnie . K s iądz proboszcz 
opow iedział nam  h istorię tego pięk nego 
zabytk u. Tradycyjnym  punk tem  w yciecz-
k i było obcow anie  z plażą.

18 m aja nas i opie k unow ie  tak że  za-
dbali o to, byśm y s ię nie  nudzili. Kolejny 
raz ok rążyliśm y głów ną dzielnicę 
w  Gdańs k u, następnie , niczym  piraci, od-
byliśm y półtoragodzinny rejs  galeonem  
"Lew ". Trasa Gdańs k  –  W e sterplatte –  
Gdańs k  zrobiła na nas  nie sam ow ite  w raże -
nie  i zaostrzyła apetyt na obiad. O  godz. 
18.00 ucze stniczyliśm y w e  m szy św ., by 
podzięk ow ać Bogu za szczęśliw ą podróż 
i pros ić o błogosław ieństw o na drogę po-
w rotną. 

Naszym  zdaniem  "Z ielona Szk oła" 

ok azała s ię fascynującą przygodą  i nieza-
pom nianym  przeżyciem . Naw et zbyt dłu-
ga jazda autobus em  nie  było problem em  
i uodporniła nas  na w szelk ie  niedogodno-
ści zw iązane z podróżow aniem . Poszerzy-
liśm y sw oją w iedzę o Trójm ieście , 
poznaliśm y cie k aw e  m iejsca i spędzili-
śm y tydzień nad m orzem . Jedynym  m inu-
s em  była niezbyt słoneczna pogoda, 
k tóra jednak  nie  prze szk odziła nie k tórym  
w  zażyw aniu k ąpieli m ors k ich .

Je steśm y w dzięczni naszym  w ych o-
w aw com , tj. paniom : D. Rabczak , I. Iw a-
niak , M . Kos iorow s k iej i k s . Sta- 
nisław ow i za tros k liw ą opie k ę i w yrozu-
m iałość.

SARA SAJDAK
 AGNIESZ KA W LAZ ŁO  
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Jednym  z pie rw szych  punk tów  ob-
rad była inform acja o pracy Z arządu od po-
przedniej Se sji, k tórą przedstaw ił 
Starosta Józef Kardyś: „Na po-
s ie dze niach  tych  przygotow ane  zostały 
m ate riały i proje k ty uch w ał będące  prze d-
m iote m  obrad dzis ie js ze j Se sji. W  zak re -
s ie  spraw  zw iązanych  z bie żącym  
funk cjonow anie m  Starostw a i je dnoste k  or-
ganizacyjnych  Z arząd Pow iatu analizie  
poddał i podjął działania w  m . in. w  na-
stępujących  spraw ach : 1. W ystąpiono 
z w nios k ie m  do Z arządu W oje w ództw a 
Podk arpack ie go o prze k azanie  na rze cz 
Pow iatu Kolbuszow s k ie go budynk u Po-
w iatow e go Urzędu Pracy (e w e ntualnie  
m ożliw ość k upna prze z Pow iat z 9 0 % 
bonifik atą), 2. Prze k azano w  użycze nie  
Państw ow e j Straży Pożarne j w  Kolbuszo-
w e j  sam och ód ratow niczo-gaśniczy,  3. 
Nadzorow ane  są prace  ze społu 
robocze go w  spraw ie  utw orze nia w  Kol-
buszow e j Park u Prze m ysłow e go (w  s k ład 
ze społu w ch odzą prze dstaw icie le  Pow iatu 
i Gm iny Kolbuszow a),  4. Kontynuow ane  
są działania m ające  na ce lu w pisanie  Z ST 

i CKP do program u CEKSO, 5. Analizo-
w ana je st s ytuacja finansow a Szk ół 
Ponadgim nazjalnych , 6. Z ak ończona 
została re alizacja prze z Pow iat 
Program u PFRON pn. „Lik w idacja ba-
rie r arch ite k tonicznych  w  Z ak ładach  
Opie k i Z drow otne j.” W yk onaw ca w yw ią-
zał s ię z um ow y. W  ram ach  program u roz-
poczęte go w  paździe rnik u 2006 r. w yre -
m ontow ano Ośrodk i Z drow ia w  W ilcze j 
W oli, W ide łce , Raniżow ie  pod k ąte m  przy-
stosow ania dla potrze b osób nie pe łno-
spraw nych .  

W  zak re s ie  spraw  i w nios k ów  zgła-
s zanych  prze z m ie s zk ańców  Pow iatu są 
one  re alizow ane  pod w zględe m  m e ry-
torycznym  w  w ydziałow ych  je dnostk ach  
organizacyjnych .”

 Kolejnym  istotnym  punk tem  obrad 
było rozpatrzenie  inform acji z w yk onania 
budżetu pow iatu za I k w artał 2007 r. In-
form ację przedstaw iła Sk arbnik  Po-
w iatu M ałgorzata M ok rzyck a 
-Kw aśnik . Przew odniczący Kom isji 
Gospodark i M ieniem  i Finansów  Stefan 
W rzask  poinform ow ał Radnych , iż 
Kom isja analizow ała inform ację z w y-
k onania budżetu pow iatu za I k w artał 
2007 r. i przyjęła pozytyw nie  pow yższą 
inform ację. W  następnej k olejności Rada 
rozpatrzyła spraw ozdanie  z realizacji za-
dań z zak re su funk cjonow ania pom ocy 
społecznej w  Pow iecie  w  2006 r. i I k w ar-
tale 2007 r., k tóre  om ów iła Kierow nik  
Pow iatow ego Centrum  Pom ocy R odzi-
nie  Iw ona M agryś. W /w  spraw ie  opinia 
zarów no Kom isji Gospodark i M ieniem  
i Finansów  jak  i Kom isji Z drow ia, Po-
m ocy Rodzinie  i Spraw  była pozytyw na.  

R ada Pow iatu przyjęła następujące 
uch w ały: 1. Z m ieniającą uch w ałę Rady 
Pow iatu w  Kolbuszow ej Nr V/37/2007 
z dnia 28 lutego 2007 r. w  spraw ie  ok re -
ślenia zadań pow iatu, na k tóre  przeznacza 
s ię środk i Państw ow ego Funduszu Re h a-
bilitacji O sób Niepełnospraw nych , prze -
k azane przez Preze sa Z arządu tego 

W  dniu 21 m aja 2007 r. odbyła s ię IX Se sja III Kadencji Rady Pow iatu w  Kolbus zow ej. 
Obrady rozpoczął W iceprzew odniczący Rady Stefan Orzech , k tóry przedstaw ił zebranym  12 –  
punk tow y porząde k  obrad.

ZZ   PPRR AACC  RR AADDYY  PPOO WW IIAATTUU

Funduszu sam orządow i Pow iatu Kol-
buszow s k iego, na realizację zadań 
w  2007 r. ok reślonych  w  ustaw ie  z dnia 
27 s ie rpnia 19 9 7 r. o re h abilitacji zaw o-
dow ej i społecznej oraz zatrudnianiu 
osób niepełnospraw nych  i w ysok ości 
środk ów  na w /w  zadania;          2. 
Z m ieniającą uch w ałę Rady Pow iatu 
w  Kolbuszow ej w  spraw ie  upow ażnienia 
Z arządu Pow iatu do zaciągnięcia zobo-
w iązań w yk raczających  poza rok  budże -
tow y 2007 na realizację proje k tu pn. 
„Sk uteczna służba zdrow ia w  Pow iecie  
Kolbuszow s k im ” realizow anego w  ra-
m ach  Norw e s k iego Finansow ego i M e -
ch anizm u Finansow ego Europejs k iego 
O bszaru Gospodarczego; 3. Z m ieniającą 
uch w ałę Rady Pow iatu w  Kolbuszow ej 
w  spraw ie  upow ażnienia Z arządu Po-
w iatu do zaciągania zobow iązań na za-
pew nienie  środk ów  niezbędnych  do 
zapew nienia w yk onalności finansow ej 
proje k tu pn. „Sk uteczna służba zdrow ia 
w  Pow iecie  Kolbuszow s k im ” realizow a-
nego w  ram ach  Norw e s k iego M ech a-
nizm u Finansow ego i M ech anizm u 
Finansow ego Europejs k iego O bszaru 
Gospodarczego.

Starosta Kolbuszow s k i Józe f Kardyś prze dstaw ia 
inform ację o pracy Z arządu od poprze dnie j Se sji

Sk arbnik  Pow iatu M ałgorzata M ok rzyck a-
Kw aśnik  om aw ia inform ację z w yk onania 
budże tu pow iatu za I k w artał 2007 r.

Fot. A. Jarosz

Fot. A. Jarosz
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Podczas  bieżącej Sesji Dyre k -
tor Pow iatow ego Urzędu Pracy w  Kol-
buszow ej M aria W esołow sk a przed- 
staw iła Program  Prom ocji Z atrudnienia 
i Ak tyw izacji Lok alnego Rynk u Pracy na 
lata 2007-2010: „Program  dotyczy najw a-
żnie js zych  proble m ów  lok alne go rynk u 
pracy i ok re śla działania jak ie  będą pode j-
m ow ane  w  latach  2007-2010 w  zak re s ie  ak -
tyw izow ania osób be zrobotnych . 

Pre cyzuje  prioryte ty w  następujących  ob-
s zarach :  św iadcze nie  i stałe  do-
s k onale nie  usług pośre dnictw a pracy 
i poradnictw a zaw odow e go;  ak tyw izow a-
nie  osób be zrobotnych  poprze z dostępne  
instrum e nty rynk u pracy;  prom ow anie  
działań m ających  na ce lu tw orze nie  no-
w ych  m ie jsc pracy;  re je stracja be zrobot-
nych  oraz przyznaw anie  i w ypłacanie  
św iadcze ń.” ANNA JARO SZ

Z m agania och otnik ów  na płycie  
stadionu oceniali sędziow ie  w  s k ładzie : 
bryg. R om an Górsk i - KM  PSP 
Rze szów  - Przew odniczący Kom isji, st. 
k pt. W acław  Tom asiew icz - KP PSP 
Dębica, k pt. Stanisław  Golonk a - KP 
PSP Dębica, k pt. Piotr Z ołądź - KP 
PSP Dębica, k pt. Grzegorz Podraza - 
KP PSP Dębica, m ł. asp. Piotr Z im ny - 
KP PSP Dębica, m ł. k pt. Łuk asz Kapi-
nos - KP PSP M ielec, asp. M are k  
Ciem ięga - KP PSP M ielec, asp. M ar-
cin Kubas - KP PSP M ielec, asp. An-
drzej O bara - KP PSP M ielec, m ł. 
asp. Krzysztof Durda - KP PSP M ielec.

Pogoda nie  ułatw iała w yk onania za-
dań, zaw ody przebiegały w  strugach  
de szczu. Końcow e w ynik i i k olejność 
m iejsc była następująca:
I m iejsce : O SP R aniżów  I - Gm ina Ra-
niżów ; II m iejsce : O SP R aniżów  II - 
Gm ina Raniżów ; III m iejsce : O SP 
Z ielonk a - Gm ina Raniżów ; IV m iej-
sce : O SP Dzik ow iec - Gm ina 
Dzik ow iec; V m iejsce: O SP Spie  - 
Gm ina Dzik ow iec; VI m iejsce: O SP 
Kolbuszow a Górna - Gm ina Kolbuszo-
w a; VII m iejsce : O SP Trzęsów k a - 
Gm ina Cm olas; VIII m iejsce : O SP 
Krzątk a - Gm ina M ajdan Królew s k i; IX 
m iejsce : O SP M ajdan Królew sk i - 
Gm ina M ajdan Królew s k i; X m iejsce : 
O SP Kopcie  - Gm ina Dzik ow iec; XI 
m iejsce : O SP W erynia - Gm ina Kol-
buszow a; XII m iejsce : O SP Kosow y - 
Gm ina Niw is k a; XIII m iejsce : O SP 
Cm olas - Gm ina Cm olas; XIV m iejsce: 
O SP Siedlank a - Gm ina Niw is k a.

V Z aw ody Sportow o - Pożarnicze  
dla Jednoste k  O SP z terenu Pow iatu 
Kolbuszow s k iego sw oją obecnością za-
szczycili: Senator RP W ładysław  
O rtyl, Poseł na Sejm  RP Z b igniew  
Ch m ielow iec, W icem arszałe k  W oje -
w ództw a Podk arpack iego Kazim ierz 

Po raz piąty stadion w  Kolbus zow ej był areną zm agań 
Strażak ów  Pow iatu Kolbus zow s k iego o m iano najleps zej jednostk i 
w  Sporcie Pożarniczym  dla Och otniczych  Straży Pożarnych . 

PPOO WW IIAATTOO WW EE  
ZZ AAWW OO DDYY  SSTTRR AAŻŻAACCKKIIEE  

Z iobro, Podk arpack i Kom endant W oje -
w ódzk i PSP w  Rze szow ie  bryg. 
R om an Dec, W iceprzew odniczący Ra-
dy Pow iatu Stefan O rzech , Starosta Kol-
buszow s k i Józef Kardyś w raz ze  
sw oim  zastępcą W aldem arem  M ach e -
tą, Burm istrz Kolbuszow ej Jan Z uba, 
Kom endant Pow iatow y Policji nad -
k om . M ieczysław  M argańsk i oraz 

W ójtow ie  Gm in Pow iatu Kolbuszo-
w s k iego.

 Dla zw ycięzców  zaw odów  Sta-
rostw o Pow iatow e w  Kolbuszow ej 
ufundow ało cenne  nagrody oraz puch a-
ry. Dodatk ow o, dla najlepszej drużyny, 
Poseł na Sejm  RP Z bigniew  Ch m ielo-
w iec ufundow ał nagrodę specjalną.

W  Publicznym  Gim nazjum  w  Cm olas ie  obch odzono Św ię-
to Szk oły, a zarazem  św iętow ano pierw s zą rocznicę nadania gim -
nazjum  im ienia k s . W ojciech a Borow iu s za.

ŚŚWW IIĘĘ TTOO   SSZZ KKOO ŁŁYY

O dpow iednią rangę obch odom  
nadała już jej pie rw sza część - Uroczy-
sta M sza Św ięta, k tórej przew odniczył 
Jego Ek scelencja Ksiądz Bisk up Kazi-
m ierz Górny. Uczniow ie , nauczyciele, 
pracow nicy adm inistracyjni i liczne 
grono rodziców  m ieli ok azję w ysłuch ać 
h om ilii w ygłoszonej przez Ks iędza 
Bis k upa. 

O bch ody rocznicow e uśw ietnili 
sw oją obecnością: Jego Ek scelencja 
Ks. Bisk up Kazim ierz Górny, Ks. 
Prałat Kazim ierz Szk arade k  - 
Dzie k an De k anatu Kolbuszow sk iego, 
W ójt Gm iny Cm olas Eugeniusz 
Galek , W izytator Kuratorium  
O św iaty Janina Św ierczew sk a, In-
spe k tor d s. Prom ocji i Kultury Po-

W spólne  pam iątk ow e  zdjęcie  zw ycięs k ich  je dnoste k  OSP, parlam e ntarzystów  i sam orzadow ców .

Starosta Kolbuszow s k i Józe f Kardyś w ręcza 
puch ar i s k łada gratulacje  zw ycięs k ie j 
je dnostce  OSP

( - )

Fot. Arch iw um

Fot.  Arch iw um
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w iatu Kolbuszow sk iego Katarzyna Ce -
sarz, Przew odnicząca R ady R odziców  
M aria Pik or. 

Z  pew nością dla w ielu obecnych  
m om entem  ocze k iw anym  było ogło-
szenie  w ynik ów  III Pow iatow ego Kon-
k ursu "(...) i w idział Bóg, że  było dobre". 
O dbył s ię on w  dw óch  k ategoriach : słu-
ch ow is k o radiow e , poe zja śpie w ana. 
Patronat H onorow y nad tym  k onk urs em  
objęli: Starosta Kolbuszow sk i, Dzie k an 
De k anatu Kolbuszow sk iego, W ójt 
Gm iny Cm olas. Celem  k onk ursu było 
uw rażliw ienie  na Dobro, Praw dę i Pięk no 
obecne  w  słow ie  i m uzyce , dostarczenie  
w ięk szych  przeżyć duch ow ych  i roz-
budzenie  w yobraźni tw órczej. 

W  k ate gorii słuch ow is k o radiow e : 
I m iejsce  - Z S w  Trzęsów ce  za słuch ow i-
s k o pt. "Plan", II m iejsce  - Publiczne 
Gim nazjum  w  Cm olasie  za słuch ow is k o 
pt. "M iłość bliźnie go".

W  k ate gorii poe zja śpie w ana: 
I m iejsce  - Dorota R eguła z Z ST w  Kol-
buszow ej, II m iejsce  - Z e spół "Pięć 
plus" z Publicznego Gim nazjum  
w  Cm olasie , III m iejsce  - M onik a Po-
słuszna z Publicznego Gim nazjum  w  

Cm olasie .
Uroczystość obfitow ała w  życzenia 

i ciepłe  słow a pod adre s em  społeczności 
szk olnej. W  ocenie , gości im prezę 
m ożna uznać za niezw yk le udaną. Te 
przych ylne głosy w ynik ały zarów no z 

ch arak teru uroczystości, jak  i dużej 
m obilizacji całej społeczności gim -
nazjum . Dyre k cja, nauczyciele, 
uczniow ie  i przyjaciele szk oły poczy-
nili w szelk ie  starania, aby to św ięto 
m iało odpow iednią opraw ę.

Je go Ek sce le ncja Ks iądz Bis k up Kazim ie rz Górny k ie ruje  słow a podzięk ow ania i gratulacji 
pod adre s e m  społe czności s zk olne j

O rganizatoram i fe stiw alu byli: Sta-
rostw o Pow iatow e w  Kolbuszow ej 
oraz Gm inny O środe k  Kultury w  M aj-
danie  Królew sk im . Patronat m edialny 
nad fe stiw alem  objęli: “Katolick ie  R a-
d io Via”, “Tw oje R adio Cm olas” oraz 
Dziennik  Południow o-W sch odniej Pol-
sk i “Super Now ości”.

W  I-szej k ategorii w ie k ow ej SOLI-
ŚCI: I m iejsce : Gabriela Jaw orsk a 

i M onik a Kraw iec z PSP w  W oli Ra-
niżow s k iej; II m iejsce : Karolina 
M azan z PSP w  Przedborzu; II m iej-
sce : Anna Ch orzępa z PSP w  W oli Ra-
niżow s k iej; III m iejsce : W eronik a 
Bajor z PSP w  H adyk ów ce; III m iej-
sce : Sylw ia Kw arta z  PSP w  Przed-
borzu. W yróżnienie : Edyta H rycyszyn 
z Z S w  Kolbuszow ej.
Z ESPOŁY - I m iejsce : Z e spół 

W ok alny PSP M ajdan 
Królew s k i. W yróżnie -
nie : Z e spół W ok alny 
PSP Cm olas .
W  II-ej k ategorii 
w ie k ow ej SOLIŚCI: 
I m iejsce : Natalia Kło-
sow sk a z Gim nazjum  
w  M ajdanie  Królew -
s k im ; II m iejsce : Kon-
rad M ok rzyck i z 
Gim nazjum  w  Cm ola-
s ie .
Z ESPOŁY - I m iej-
sce : Z e spół W ok alno-
Instrum entalny 

VII Edycja Pow iatow ego Fe stiw alu Pios enk i M łodzieżow o-Turystycznej “M eduza”  już za 
nam i. Sw oje niepow tarzalne um iejętności w ok alne zapre zentow ało 27 solistów  oraz 14 ze społów  
w ok alnych  ze  s zk ół podstaw ow ych , gim nazjów  i s zk ół ponadgim nazjalnych  z terenu pow iatu 
k olbus zow s k iego. Ogółem  na scenie  zapre zentow ało s ię 119  w yk onaw ców .

FFEESSTTIIWW AALL  PPIIOO SSEENNKKII  MM ŁŁOO DDZZ IIEEŻŻOO WW OO
--   TTUURR YYSSTTYYCCZZ NNEEJJ  „„MM EEDDUUZZ AA  22000077””

z Gim nazjum  w  M ajdanie  Królew s k im ; 
II m iejsce : Z e spół W ok alny “5 plus” 
z Gim nazjum  w  Cm olas ie; III m iejsce : 
Z e spół W ok alno-Instrum entalny 
“Przyjaciółk i Salam andry” z Kol-
buszow ej.

W  III-ej k ategorii w ie k ow ej W y-
różnienie : Joanna Babula z Liceum  
O gólnok ształcącego w  Kolbuszow ej 
oraz M arzena Dziew ic z Gm innego 
O środk a Kultury w  M ajdanie  Królew -
s k im .

Nagrodę specjalną, a m ianow icie  
w ycieczk ę w  Bie szczady - ufundow aną 
przez W ójta Gm iny M ajdan Królew s k i, 
zdobył Z e spół W ok alno-Instrum ental-
ny “Przyjaciółk i Salam andry” z Kol-
buszow ej.

Laureaci VII Edycji Pow iatow ego 
Fe stiw alu Pios enk i M łodzieżow o-Tury-
stycznej “M eduza” –  2007 otrzym ali na-
grody rzeczow e ufundow ane przez 
Starostw o Pow iatow e w  Kolbuszow ej 
oraz Urząd Gm iny w  M ajdanie  
Królew sk im . 

( - )

A. J.W ystęp zw ycięs k ie go Z e społu W ok alne go PSP z M ajdanu Króle w s k ie go. 

Fot. J. Babiarz
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w  pierw szym  pom ie szczeniu zauw ażyli-
śm y coś, co było nam  znajom e . Z a szk la-
ną ścianą znajdow ała s ię sala, w  k tórej 
znajdow ał s ię legendarny “ok rągły stół”, 
przy k tórym  w  19 89  rok u prow adzone 
były pertrak tacje odnośnie  zm iany sys -
tem u w  Polsce . Naw et dziś na po-
szczególnych  m iejscach  dojrzeć m ożna 
w izytów k i z nazw is k am i osób 
ucze stniczących  w ów czas  w  roz-
m ow ach ; na m iejscach  zm arłych  już 
ucze stnik ów  tam tych  w ydarzeń leży sym -
boliczna czarna w stążk a. 

Była to w spaniała ok azja do 
w ręcze nia Dyplom ów  dla laure atów  k on-
k ursu i podzięk ow ań dla organizatorów  

za przygotow anie  I e dycji k onk ursu. 
Uroczyste go w ręcze nia dok onał Asyste nt 
Posła na Se jm  RP–  Danie l Fila.  

Jak  dow iedzieliśm y s ię podczas  
oprow adzania po Pałacu, goście  Prezy-
denta w prow adzani są najpierw  do h olu, 
gdzie  są w itani. Następnie  znaleźliśm y 
s ię w  Sali Rok ok o, gdzie  prow adzone są 
tzw . rozm ow y w  cztery oczy. W  dużej 
Sali Rycers k iej prow adzone są rozm ow y 
polityczne z innym i zagranicznym i 
przedstaw icielam i rządów . Dłużej zatrzy-
m aliśm y s ię w  Kaplicy 
Pałacow ej. Tutaj odbyw a-
ją s ię codziennie  dw ie  
M sze  Św ięte, jedna rano 
o godzinie  9 :00, a druga 
po południu o 16:00. 
Tak że  tutaj m odlił s ię 
obecny Papież Benedyk t 
XVI jak  i jego poprzednik  
Jan Paw eł II. Na pierw -
szym  i ostatnim  dostęp-

Osoba do k ontak tu: Anna Jarosz
Biuro Obsługi Rady Pow iatu te l. (017) 22 75 862

e -m ail: inform acje @ k olbuszow s k i.pl

Laureaci i Organizatorzy I Edycji Pow iatow ego 
Konk ursu W iedzy o Parlam encie Rzeczypospolitej Pols k iej 
i Sam orządzie  Lok alnym  w  nagrodę w yjech ali na w ycieczk ę do 
Sejm u Rzeczypospolitej Pols k iej i Pałacu Prezydenck iego 
w  W ars zaw ie .

ZZ DDOO BBYYTTAA  WW IIEEDDZZ AA  MM AA  NNAAJJWW IIĘĘ KKSSZZ ĄĄ   WW AARR TTOO ŚŚĆĆ

W yjazd został ufundow any przez 
Starostę Kolbuszow s k iego Józefa Kardy-
sia w e  w spółpracy z Biurem  Pos els k im  
Posła na Sejm  RP Z b igniew a Ch m ielow -
ca.  Do stolicy pojech ało 46 osób, w  tym  
uczniow ie  ze  szk ół ponadgim nazjalnych  
z terenu Pow iatu Kolbuszow s k iego, 
k tórzy ucze stniczyli i zak w alifik ow ali s ię 
do Elim inacji na szczeblu pow iatow ym  
I Edycji Konk ursu. W  czas ie  podróży 
Asystent Posła RP –  Daniel Fila 
opow iadał ucze stnik om  w ycieczk i o sw o-
jej pracy w  Biurze  Poselsk im  Posła na 
Sejm  RP Z bigniew a Ch m ielow ca. 

Pierw szym  zaplanow anym  punk tem  
naszej w ycieczk i było zw iedzanie  Sejm u, 
gdzie  m ieliśm y m .in. 
ok azję obejrzeć Salę 
Obrad. Podczas  
zw iedzania Sejm u uzy-
s k aliśm y w iele intere -
sujących  inform acji 
dotyczących  długolet-
niej h istorii i tradycji 
pols k iego parlam entu, 
k tóry tw orzą 2 Izby, 
Sejm  i Senat. Ucie szyli-
śm y s ię k iedy do na-
szej grupy przyszła 
przew odniczk a, k tóra 
dalej oprow adziła nas  
po w ydzielonej części 
Sejm u i prze k azała naj-
w ażniejsze  o nim  w iadom ości 
i cie k aw ostk i. Z apros iła nas  na le k cję 
h istorii. Z apoznaliśm y s ię z podstaw ow y-
m i zagadnieniam i zw iązanym i z funk cjo-
now aniem  Parlam entu. Ch odząc 
m ijaliśm y sale parlam entarne , sale k onfe -
rencyjne, sale k om isji parlam entarnych , 
biura poszczególnych  ugrupow ań po-
litycznych . Bardzo podobało nam  s ię 
m iejsce  na parlam entarnym  k orytarzu 
i sch odach , gdzie  dziennik arze  cze k ają na 
polityk ów , aby zrobić z nim i w yw iad. Na 
k oniec naszego pobytu otrzym aliśm y 
2-tygodnik  parlam entarny pt. "Kronik a 
Sejm ow a" oraz w iele innych  gadżetów . 

W  drodze  do Pałacu Prezydenc-
k iego zatrzym aliśm y s ię przy Grobie  Nie -
znanego Żołnierza, um iejscow ionym  na 
Placu M arszałk a Józefa Piłsuds k iego, 
k tóry je st sym bolem  pam ięci bezim ien-
nych  żołnierzy poległych  w  obronie  O j-
czyzny. 

Będąc w  Pałacu Prezydenck im  już 

nym  dla nas  piętrze  (drugie  piętro to pry-
w atne pom ie szczenia Prezydenta) znaj-
duje  s ię Sala Kolum now a. W   tej sali 
odbyw ają s ię w ażne polityczne w yda-
rzenia, m .in. nom inacje na prem ie ra i za-
przys iężenie  now ych  m inistrów . Nasza 
w ędrów k a po Pałacu doch odziła pow oli 
do k ońca i prow adziła do ostatniej sali, do 
Sali Obrazow ej, zaś zw iedzanie  zak ończy-
liśm y w   Oranże rii. Na k ońcu naszego 
zw iedzania podzięk ow aliśm y za 
szczegółow e i m iłe  oprow adzenie  i prze -
k azaliśm y, jak o pam iątk ę, nasz Folder 
prom ocyjny Pow iatu Kolbuszow sk iego. 
Pozostałe  godziny przeznaczyliśm y na 
spacer po Starym  M ieście  i m ały pos iłe k , 

a następnie  s k ie row ali-
śm y s ię w  k ie runk u do-
m u. 

W  szczególności sw oje  
Podzięk ow anie  s k ładam y 
na ręce Posła na Sejm  
RP Z bigniew a Ch m ie -
low ca za zaproszenie  
laureatów  i ucze stnik ów  
I edycji Pow iatow ego 
Konk ursu W iedzy o Par-
lam encie  Rzeczypospo-
litej Pols k iej i Sam o-
rządzie  Lok alnym  do Sej-
m u RP w  dniu 22 m aja 
2007 rok u. Dzięk ujem y 
rów nież: Danielow i Fila, 

asystentow i Posła  za pom oc w  organiza-
cji k onk ursu, a tak że : M ałgorzacie  
M iąso –  nauczycielce LO  w  Kolbuszo-
w ej; Ew ie  Serafin –  nauczycielce Z SA-
E w  W eryni; Grażynie  Pełk a –  nauczy-
cielce Z ST w  Kolbuszow ej; Katarzynie  
Cesarz, inspe k torow i ds . Prom ocji i Kul-
tury w  Pow iecie  Kolbuszow s k im  oraz 
Edycie  Terlaga, pracow nik ow i starostw a 
- za zorganizow anie  I edycji Konk ursu. 

W spaniała organizacja, niepow tarzal-
na atm osfera, w yjątk ow e  w rażenia.

W spólne  pam iątk ow e  zdjęcie  w  Pałacu Pre zyde nck im  Organizatorów  i Laure atów  Konk ursu 

A. J.

Fot. Arch iw um
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Konk urs  "W ydarzenie  M uzealne 
Rok u Sybilla" organizow any je st corocz-
nie  przez M inistra Kultury i Dziedzictw a 
Narodow ego i s k ie row any do w szystk ich  
m uzeów  w  całej Polsce . Je st najw ażniej-
szym  w ydarzeniem  w  pols k im  m uzeal-
nictw ie . Celem  k onk ursu je st uh ono- 
row anie  najw ybitniejszych  os iągnięć 
z zak re su w szystk ich  dziedzin działalno-
ści m uzealnej, upow szech nienie  najlep-
szych  form  i m etod działalności 
m uzealnej oraz w yrażeniem  uznania dla 
autorów  i realizatorów  w yróżniających  
s ię dok onań m uzealnych .

Idea k onk ursu, adre sow anego do 
środow is k a m uzealnik ów , zrodziła s ię 27 
lat tem u. Z  czas em  zys k iw ał on coraz 
w ięcej zaintere sow ania, tak , by obecnie  
stać s ię najbardziej pre stiżow ym  w yda-
rzeniem  w  pols k im  m uzealnictw ie . Na-
zw a Sybilla naw iązuje do im ienia 
starożytnej w yroczni z Delf i słynnej 
św iątyni Sybilli w  Puław ach , k olebk i pol-
s k iego m uzealnictw a.

W  tegorocznej edycji k onk ursu 
zgłoszono blis k o 250 w nios k ów  z całej 
Pols k i. W śród podk arpack ich  m uzeów  
docenione  zostały tylk o dw ie  instytucje : 
M uzeum  Kultury Ludow ej w  Kolbuszo-
w ej oraz M uzeum  Regionalne w  Stalo-
w ej W oli. M uzeum  Kultury Ludow ej 
w  Kolbuszow ej otrzym ało III nagrodę 
w  k ategorii “Program y eduk acyjne, 
ośw iatow o-w ych ow aw cze i prom ocyj-
ne”, za program  eduk acyjno-badaw czy 
"Tradycje naszej ziem i –  ciągłość i trw a-
nie". Przypom nę, że  na proje k t, k tórego 
autoram i byli W ojciech  Dragan, Jolanta 
Dragan, Jace k  Bardan i Artur Plizga, zło-
żyły s ię m .in. dw a s em inaria: etnograficz-
ne  "Las uojciec nasz...- w alory 
k ulturow e i przyrodnicze  naturalnym  
bogactw em  regionu" i h istoryczne "W ieś 
i dw ór...- k rajobraz k ulturow y w s i la-
sow iack iej", prezentacje ginących  zaw o-
dów  w  ram ach  "X Prezentacji 
Tw órczości Ludow ej", k onferencja na-
uk ow a "M iasteczk o i ok olica –  od śre -
dniow iecza do w spółcze sności" oraz 
dw ie  publik acje "Tradycje naszej ziem i –  

W  tegorocznej edycji k onk ursu na “W ydarzenie  M uzealne 
Rok u Sybilla 2006”  M uzeum  Kultury Ludow ej w  Kolbus zow ej 
znalazło s ię w  zas zczytnym  gronie laureatów . M inister k ultury 
Kazim ie rz M ich ał Ujazdow s k i po ogłos zeniu w ynik ów  pow iedział, 
że  nagrody w  tym  k onk urs ie  to podk reślenie najw yżs zej rangi 
instytucji m uzealnych  na m apie k ulturalnej k raju . 

SSYYBBIILLLLAA  DDLLAA  MM UUZZ EEUUMM   
KKUULLTTUURR YY  LLUUDDOO WW EEJJ

Pełną parą ru s zyły przygotow ania do k olbus zow s k iego 
Spinacz Fe stiw al, k tóry odbędzie  s ię już po raz drugi. W  tym  
rok u k oncerty będą trw ać prze z dw a dni - 14 i 15 lipca. 

A na scenie  usytuow anej przy 
ul. Tow arow ej zaprezentują s ię m .in. - 
ze spół KSU, Punk  M ałolaty, M am a Seli-

ta, M ak os sa, Le M oor, O .S.T.R. oraz 
Kazik & Buldog. Pod k oniec m aja od-
było s ię pie rw sze  spotk anie  organizacyj-

ciągłość i trw anie" i "M iasteczk o i ok oli-
ca –  od średniow iecza do w spółcze sno-
ści", będące pok łos iem  w cześniejszych  
spotk ań. Celem  program u było utrw a-
lenie  w  św iadom ości m ie szk ańców  
regionu pozytyw nego odbioru w łasnej 
tożsam ości, w yw ołanie  dum y i soli- 
darności regionalnej.

Pre stiż nagrody podnos i w ybór 
M uzeum  Kultury Ludow ej spośród naj-
liczniejszej liczby w nios k ów  złożonych  
w  k onk urs ie  w łaśnie  w  tej k ategorii oraz 
w ygrana m ałego m uzeum  pos iadającego 
znacznie  w ięk szych  k onk urentów . 

SSPPIINNAACCZZ   FFEESSTTIIWW AALL  22000077

KULTURA ...

KATAR Z YNA DYPA
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Prezentow ana pozycja została 
w ysok o oceniona przez osoby ze  św iata 
nauk i, jak o praca typow o badaw cza, 
opierająca s ię na licznych  dok um entach  
parafialnych . Z  tej ok azji popros iłam  
jedną z recenzente k  o k rótk ą rozm ow ę.

Co przyciąga Panią do W eryni?
M aria O żóg: W  W eryni byłam  dotych -
czas  tylk o k ilk a razy. Podziw iam  jej 
m ie szk ańców  za energię i um iejętność 
organizow ania życia społecznego. Im -
ponuje m i działający tu Klub Rolnik a. 
Cenię m iejscow ych  działaczy za ich  
tros k ę o upam iętnianie  w ażnych  w yda-
rzeń z h istorii m iejscow ości oraz 
os iągnięć w  m inionych  w ie k ach . M iej-
scow ość liczy ponad 500 lat, dok um en-
tow anie  tego ok re su m a w ielk ie  
znaczenie  dla k ształtow ania szlach etne -
go patriotyzm u lok alnego.
Proszę pow iedzieć k ilk a słów  o sw o-
jej działalności zaw odow ej.
M . O .: Je stem  nauczycielk ą. Z ajm uję 
s ię h istorią i politologią. Pos iadam  
stopień dok tora nauk  h um anistycznych  
w  dziedzinie  h istorii. Przepracow ałam  
43 lata, początk ow o jak o w iejs k a na-
uczycielk a, następnie  byłam  nauczyciel-
k ą i zastępcą dyre k tora w  IV Liceum  
O gólnok ształcącym  w  Rze szow ie . 

Przez ponad 20 lat byłam  nauczycielem  
ak adem ick im  –  najpierw  w  W SP, a na-
stępnie  Uniw ersytecie  Rze szow s k im , 
gdzie  w yk ładałam  najnow szą h istorię 
Pols k i i przedm ioty politologiczne . 
Prow adziłam  s em inaria m agisters k ie  
i licencjack ie , w yprom ow ałam  ok . 300 
m agistrów  i licencjatów  h istorii i po-
litologii.
M ój dorobe k  nauk ow y obejm uje publi-
k acje  i redak cje  k ilk u k s iąże k  oraz 
k ilk udzie s ięciu artyk ułów  nauk ow ych .
O becnie  przebyw am  na em eryturze , 
jednak  nadal w yk ładam  na uczelniach  
pryw atnych , a tak że  intensyw nie  
pracuję nauk ow o.
Jak ie  są Pani pow iązania z ziem ią 
k olbuszow sk ą?
M . O .: M ają one dw ojak i ch arak ter –  
osobisty i zaw odow y. M ój m ąż poch o-
dzi z Sok ołow szczyzny, k tóra k iedyś 
należała do pow iatu k olbuszow s k iego. 
W ielu m oich  w ych ow ank ów  pisało pod 
m oim  k ie runk iem  prace  m agisters k ie  
i licencjack ie , k tórych  problem atyk a 
dotyczyła terenu ziem i k olbuszow s k iej.
Jak  spostrzega Pani przem iany na 
polsk iej w si?
M . O .: Przem iany na pols k iej w s i na-
stępują od pie rw szych  lat pow ojen-
nych . Tys iące m ie szk ańców  w s i 

ne  w  spraw ie  fe stiw alu.  
„Spinacz Fe stiw al” organizuje 

M iejs k i Dom  Kultury, przy w spółpracy 
z Urzędem  M iasta. Pom ysł i inicjatyw a 
należała jednak  do radnego m iejs k iego 
Doriana Pik a. Rok  tem u fe stiw al odniósł 
suk ce s . O  k olbuszow s k im  „Spinaczu” 
usłyszała cała południow o –  w sch odnia 
Pols k a. Czy tak  będzie  i tym  razem ? 
- M y spełniam y m arzenia, przyciągając 
do Kolbuszow ej ze społy, k tórych  słuch a-
m y.  M yślę, że  i tym  razem  odw iedzi 
nas  m nóstw o m łodych  ludzi z całej nie -
m al Pols k i –  prze k onuje Dorian Pik . O r-
ganizacja fe stiw alu to często ciężk a i 
żm udna praca, jednak  rąk  do pracy nie  
brak uje . Je st m nóstw o m łodych  ludzi, 
k tórzy ch ętnie  pom ogą -  Bo to je st tak , 
jak  z robieniem  sobie  obiadu. Kiedy m ło-

dy człow ie k  zrobi go sobie  sam , w łasny-
m i ręk am i, to w tedy sm ak uje  m u 
w yjątk ow o dobrze . I to je st dok ładnie  to 
sam o. Całość organizacji spoczyw a na 
naszych  ręk ach  i k iedy przych odzi 
m om ent, k iedy nasza im preza już s ię od-
byw a, to je st to porów nyw alne do k on-
sum pcji tego dania, k tóre  zostało 
w cześniej naszym i ręk am i przyrządzone 
–  dodaje Dorian Pik . 

Ideą Fe stiw alu je st łączenie  
m uzycznych  stylów . O rganizatorzy sta-
rają s ię, aby w  trak cie  im prezy na scenie  
w ystąpiły ze społy h ip-h opow e, roc-
k ow e , h ardcorow e, a naw et m uzyk a 
afryk ańs k a. Fe stiw al łączy te  w szystk ie  
gatunk i, stąd jego nazw a - Spinacz. 

opuściło ją, przenosząc s ię do m iast już 
w  ok re s ie  realizacji planu 6-letniego. 
Industrializacja  przynos iła w ielk ie  za-
potrzebow anie  na pracow nik ów . W te -
dy też pojaw iła s ię k ategoria 
„ch łoporobotnik ów”. W ielk ie  prze -
m iany, k tórych  nie  będę w  tym  m iejscu 
oceniać, przyczyniły s ię do rozładow a-
nia przeludnienia w s i. M łodzież w iej-
s k a w yjeżdża do m iast po nauk ę, 
często tam  zostając. Popatrzm y, ilu pol-
s k ich  uczonych , artystów , w ielk ich  or-
ganizatorów  życia gospodarczego m a 
„ch łops k ie  k orzenie”. W ielu z nich  to 
podk reśla, ale nie stety, je szcze  w ięcej 
nie  przyznaje s ię do tego. Ja osobiście  
je stem  dum na z poch odzenia ch łop-
s k iego i zaw sze  to podk reślam .
O becna w ieś je st zupełnie  inna od tej 
z lat m ojego dzieciństw a. Przem iany 
po 19 89  r., w arunk i gospodark i ryn-
k ow ej, zastały w ieś nie  najlepiej przy-
gotow aną do tej sw oistej rew olucji. 
Szczególnie  na naszym  terenie , gdzie  
rolnictw o było rozdrobnione , trudno 
je st uzys k ać standardy produk cji tow a-
row ej. W ieś starzeje  s ię –  m łodzi szu-
k ają pracy w  innych  k rajach . Czy 
w rócą do ciężk iej i nieopłacalnej pracy 
na podk arpack iej w s i?
Jak  m ożna rozw iązać jej problem y?
M . O .: Nie  je stem  specjalistk ą, nie  po-
trafię sprecyzow ać recepty na popraw ę 
sytuacji na w s i.
Co sądzi Pani o k siążce h istoryk a 
M ariana Piórk a?
M . O .: Autora opracow ania znam  od 
w ielu lat jak o działacza Z w iązk u M ło-
dzieży W iejs k iej, nauczyciela h istorii, 
regionalistę z dużym  dorobk iem . 
Z  w ielk im  zaintere sow aniem  śledzę ten 
dorobe k . Szczególnie  cenię jego prace 
„Szk ice  do dziejów  Dzik ow ca i ok olic” 
oraz „Pięć w ie k ów  W eryni. Z arys  
Dziejów  w s i XVI –  XX w .” M . Pióre k  
je st dobrze  w yk ształconym  h istory-
k iem , jego w arsztat nauk ow y nie  budzi 
zastrzeżeń. W  sposób znak om ity 
w zbogaca naszą w iedzę o tzw . M ałej 
O jczyźnie . O statnia praca je st odm ien-
na od dotych czasow ego dorobk u.  Je st 
w yrazem  przejścia na w yższy stopień 
pracy nauk ow ej. Przygotow anie  k s i-
ążk i „Przezw is k a i nazw is k a m ie sz-
k ańców  Kolbuszow ej w  latach  
1640-1700” w ym agało w iedzy 
i um iejętności z dziedziny innych  na-
uk : język oznaw stw a, etnologii, 
dem ografii i innych . M yślę, że  spotk a 
s ię z w ysok ą oceną nie  tylk o m ie sz-
k ańców  Kolbuszow ej i ok olic, ale 
tak że  św iata nauk i. Szczerze  m u tego 
życzę! 

Dzięk uję!

W  dniu 22 m arca br., w  prom ocji now ej k s iążk i 
M . Piórk a, pt. „Przezw is k a i nazw is k a m ie s zk ańców  
Kolbus zow ej w  latach  1640 –  1700” , zorganizow anej 
w  W iejs k im  Dom u Kultury w  W eryni, w zięła udział dr M aria 
Ożóg –  pracow nik  nau k ow y z Rze s zow a. 

JJEESSTTEEMM   ZZ AADDOO WW OO LLOO NNAA  
ZZ   PPOO BBYYTTUU  WW   WW EERR YYNNII........!!
(W yw iad z panią dr M arią Ożóg z Rze s zow a 

–  prze prow adziła Lucyna Kw aśnik )

SYLW IA TĘ CZ A 
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O SO BO W O ŚCI...

SSAAGGAA  RR OO DDUU  
KKRR ZZ AAKKLLEEWW SSKKIICCHH

LEKARZ  STANISŁAW  KRZ AKLEW SKI
( 19 10 –  19 74 )

Stanisław  Krzak lew s k i, u zys k aw s zy w  19 36 rok u dyplom  
lek arza –  ch irurga, pracując w  s zpitalach  w e Lw ow ie , rozpoczął 
starania o otrzym anie stopnia nau k ow ego dok tora m edycyny. 

Naw iązał k ontak t z uniw ersytetem , 
gdzie  dostał tem at pracy dok tors k iej. Na-
pisał ją do w rześnia 19 39  r., ale ów -
cze sna k lęs k a w rześniow a Pols k i 
uniem ożliw iła Stanisław ow i Krzak lew -
s k iem u, synow i Bronisław a, uzys k anie  
dok toratu. Pozostał m u tytuł le k arza. 

Po ślubie , z początk u listopada 19 39  
r., Stanisław  i Joanna Krzak lew scy m ie sz-
k ali i pracow ali w e  Lw ow ie . W  19 41 
rok u urodziły s ię im  tam  córk i Barbara 
i Grażyna. W arunk i życia były w ów czas  
ciężk ie  i S. Krzak lew s k i przyjął dodat-
k ow ą pracę w  m iejscow ym  Instytucie  
W e igla, w yrabiającym  szczepionk ę prze -
ciw k o tyfusow i. W net został też człon-
k iem  tajnych , patriotycznych  organizacji 
niepodległościow ych , Z w iązk u W alk i 
Z brojnej i Arm ii Krajow ej. 

Czas , naw et bardzo trudny, szybk o 
m ijał. Gdy Niem cy opuścili Galicję 
W sch odnią Krzak lew scy przyjech ali 
z córeczk am i ze  Lw ow a do Galicji Z a-
ch odniej. Z ajech ali na Podh ale, do No-
w ego Sącza, gdzie  m ie szk ały, w  dom u 
rodzinnym , s iostry m atk i pani Joanny, jej 
ciocie . Byli tam  przez pew ien czas , gdyż 
je s ienią 19 44 rok u front niem ieck o –  ra-
dzieck i zatrzym ał s ię na W isłoce . 
Pow stała Pols k a Ludow a, k tórej w ładze  
nom inow ane były przez J. Stalina. Do-
w ódcy AK nie  ch cieli s ię z tym  po-
godzić. Ch cieli działać na rzecz Pols k i 
całk ow icie  w olnej, niezależnej od Z SRR. 
J. Stalin przygotow ał już sw oich  ludzi do 
lik w idow ania tej opozycji. ”W rogow ie  
k lasow i”, ”reak cjoniści” byli w yłapyw a-
ni przez NKW D, policję Z SRR i przez 
funk cjonariuszy Urzędu Bezpieczeństw a 
(UB), pols k iej policji k om unistycznej 
i M ilicji O byw atels k iej (M O ), policji 
państw ow ej, byli are sztow ani, w ięzieni, 
prze słuch iw ani, przy użyciu przem ocy, 
repre sji. Początk ow o w yw ożono ich  do 
obozów  niew olniczej pracy w  Z SRR, po-
tem  w ięziono, a często i m ordow ano. 

Na w iosnę 19 45 rok u p. Krzak lew -
scy przenieśli s ię do m iasteczk a Ulanów  
w  pow iecie  niżańs k im . S. Krzak lew s k i do-

stał tam  pracę w  Ubezpieczalni Społecz-
nej oraz godziny w  szpitalu. M ie szk ali 
tam  k rew ni Klem ensa W itk iew icza, 
szw agra Krzak lew s k iego. Z daw ało s ię, 
że  rodzina Krzak lew s k ich  os iądzie  tam  
na stałe . M ie szk ańcy m iejscow ości 
przyjęli ją bardzo s e rdecznie . W net po-
znali olbrzym ią w iedzę i um iejętności 
m łodego le k arza. W  Ulanow ie  jego rodzi-
na pow ięk szyła s ię o dw óch  synów , W oj-
ciech a, urodzonego w  19 46, Krzysztofa 
Tadeusza, urodzonego w  19 48 rok u.

Jednak  pobyt p. Krzak lew s k ich  
w  Ulanow ie  nie  trw ał długo. Działały 
tam , tak  jak  i w  innych  stronach  Pols k i 
w  tam tych  czasach , różne, niew ielk ie , ale 
za-w zięte organizacje antyk om unistycz-
ne . Posługiw ały s ię bronią. Ranni szuk ali 
pom ocy le k ars k iej. S. Krzak lew s k i 
udzielał jej k ażdem u, k to potrzebow ał. 
Nie  należał w tedy już do żadnej organiza-
cji.  Na w iosnę 19 48 r. za pom oc 
rannem u został are sztow any i osadzony 
w  w ięzieniu na zam k u w  Rze szow ie . W y-
k orzystyw ali go tam  do leczenia ch orych  
w ięźniów  oraz załogi w ięzienia. Jak iś 
m ężczyzna z Ulanow a, k tóry też znalazł 
s ię w  rze szow s k im  w ięzieniu w tedy, co 
i Stanisław  Krzak lew s k i, napisał o nim  
w spom nienie  w  19 9 3 rok u do 21 num eru 
gazetk i ”Przegląd Kolbuszow s k i”, ano-
nim ow o. Przedstaw ił w  nim  k ilk a fak tów  
stw ierdzających  znak om itą postaw ę 
m oralną i szerok ą w iedzę lek ars k ą Sta-
nisław a Krzak lew s k iego. Ja poznałam , 
już po zgonie  om aw ianego Lek arza, 
M arię Dzierżyńs k ą, przedw ojenną na-
uczycielk ę z Rze szow a, (poch odzącą 
z tego sam ego rodu co i k rw aw y 
k om unista, cze k ista Felik s  Dzierżyńs k i), 
niezm ie rnie  ofiarnego żołnierza AK 
i późniejszej organizacji ”W olność i Nie -
zaw isłość” (W iN), k tóra działała rów nież 
w  pow iecie  k olbuszow s k im . Are sztow a-
na, osadzona  została w  w ięzieniu 
w  Rze szow ie  w  tym  sam ym  czas ie , co 
i S. Krzak lew s k i. Prze słuch iw ania 
w ięźniów  odbyw ały s ię w  salach  
rze szow s k iego Urzędu Bezpieczeństw a. 

Gdy M . Dzierżyńs k a była raz prze słu-
ch iw ana w  tym  Urzędzie , w  sali na dru-
gim  piętrze , bez przerw y przez całe  
trzydzieści godzin, m ocno bita 
i k opana, bez pos iłk u, ch cąc s k rócić 
sw oją m ęk ę, w yk orzystała nieuw agę 
sw oich  opraw ców , w s k oczyła na para-
pet otw artego ok na i ze s k oczyła z niego 
na ulicę. Z łam ała sobie  k ręgosłup 
i m iednicę, ale żyła. Pierw szej pom ocy 
i późniejw szej oraz leczenim  w  lazare -
cie  udzielał jej Stanisław  Krzak lew s k i. 
W yzdrow iała, ch ociaż z pew nym  k alec-
tw em . Pracow ała później w  Ks ięgarni 
przy ul. 3 M aja. W spom inała lek arza 
Krzak lew s k iego, pók i żyła, ze  łzam i 
w  oczach . Po jej  śm ierci, jak o osobie  
sam otna, zrobiłam  tabliczk ę na k rzyżu 
jej grobu na cm entarzu na Pobitnem .

Stanisław  Krzak lew s k i został 
zw olniony po prze słuch aniach  
z w ięzienia. Ten czas , dla Joanny Krza-
k lew s k iej, k tóra była w  Ulanow ie  sam a 
z trójk ą dzieci i czw artym  w  drodze , 
bez środk ów  do życia, był bardzo 
ciężk i. M ie szk ańcy Ulanow a pom agali 
jej przetrw ać go, ale on pow ięk szył 
w  niej jej w ielk ą nienaw iść do k om uny. 
Nienaw iść, k tórą pow zięła w e  Lw ow ie  
w  latach  19 39  –  19 44. Dzieliła s ię nią 
później ze  sw oim i dziećm i, k iedy do-
rosły. Stąd M arian, trzeci najm łodszy 
syn Stanisław a Krzak lew s k iego, 
urodzony w  Kolbuszow ej, był w ielk im  
antyk om unistą.

A S. Krzak lew s k i, zw olniony 
z w ięzienia dow iedział s ię o w olnej po-
sadzie  dyre k tora k olbuszow s k iego Szpi-
tala i przyjął tę pracę.   

H ALINA DUDZ IŃSKA
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W  m oich  zbiorach  pojaw iły s ię 
w  ostatnich  tygodniach  pocztów k i, 
uk azujące w idok i starej Kolbuszow ej. 
Jedna z nich  w praw iła m nie  
w  zdum ienie  i zas k oczenie . Gdy 
ujrzałem  ją po raz pie rw szy przez długi 
czas  próbow ałem  dopasow ać to, co zoba-
czyłem  do rzeczyw istości. Bezs k utecz-
nie ... Z re sztą nie  tylk o ja m iałem  z tym  
problem .

Pocztów k a przedstaw ia zabudow a-
nia, k tóre  zam yk ają nam  jej ram y 
z trzech  stron. Budyne k  przypom ina 
trzy połączone ze  sobą inne  zabudow a-
nia. Centralne w  środk u w ygląda na 
budyne k  m ie szk alny, zaś po bok ach  za-

budow ania gospodarcze . Całość spra-
w ia w rażenie  dużego gospodarstw a –  
folw ark u. Św iadczyć m ogą o tym  
osoby stojące przed budynk am i. Stoją 
one jak by pozując do zdjęcia. Tylk o 
grupa k obiet po praw ej stronie , jak by 
nie  zaintere sow ana, patrzy z podw órk a 
przez ok no do jednego z pom ie szczeń. 
O soby z lew ej strony są ubrane 
w  ch łops k ie  stroje , jak by na ch w ile ode -
rw ały s ię od pracy. Przed budynk am i 
rozciąga s ię otw arta prze strzeń, zaś nad 
nim i dom inuje szpaler w ysok ich  drzew . 
Całość pocztów k i zw ieńczają napisy –  
pozdrow ienia: w  język u niem ieck im  
„Grus s  aus  Kolbuszow a” i jego pols k ie  

Stare zdjęcia i pocztów k i dają nam  bardzo dobry obraz tego jak  w yglądało daw niej m iasto. 
Przedstaw iają je często w  sposób dla nas zagadk ow y. Najczęściej próbujem y dos zu k ać s ię 
podobieństw  m iędzy w idok iem  na pocztów ce, a jego pierw ow zorem  w  rzeczyw istości. Bardzo 
często nam  s ię to udaje . Ale nie zaw s ze . 

ZZ AAGGAADDKKOO WW AA  PPOO CCZZ TTÓÓWW KKAA

tłum aczenie  „Pozdrow ienie  z Kol-
buszow ej”. 

Pocztów k a spraw ia w rażenie , jak -
by została w yk onana na zam ów ienie  
pryw atnego w łaściciela, k tóry ch ciał 
uw iecznić na zdjęciu sw oje gospodar-
stw o, a fotograf ak urat uch w ycił 
m om ent, w  k tórym  ludzie  k rzątali s ię 
przy pracy, a tylk o na ch w ilę ją prze -
rw ali, aby pozow ać do zdjęcia. Z djęcie  
zostało w yk onane przez fotografa z za-
k ładu Augusta Jadernego z M ielca, 
o czym  św iadczy podpis  w  praw ym  
górnym  rogu pocztów k i. Napis  w  języ-
k u niem ieck im  w s k azuje, że  pocztów -
k a została w yk onana przed I w ojną 
św iatow ą. Nie stety nie  m ożna tego od-
nieść na podstaw ie  pieczątk i pocztow ej 
(je st nieco zam azana). Z aadre sow ana 
je st do Pragi, na ulicę Perłow ą, do pani 
M arczi Now aczk ow ej, a k ore sponden-
cja pisana je st w  język u cze s k im .

Z agadk ą je st, gdzie  zostało 
zrobione  zdjęcie ... Czy je st to jeden 
z nie istniejących  folw ark ów  k ol-
buszow s k ich ? W ierzę, że  pytanie  to nie  
pozostanie  długo bez odpow iedzi. 
Proszę o pom oc w  identyfik acji tego 
obie k tu. M oże  k toś m a stare , rodzinne  
zdjęcia, na k tórych  znajdują s ię podob-
ne  obie k ty? Proszę o k ore spondencję 
na adre s  Regionalnego Tow arzystw a 
Kultury im . J.M . Goslara.

Po pierw sze  zbyt długie  prze -
byw anie  na słońcu m oże  grozić 
oparzeniem  s k óry oraz udarem  słonecz-
nym , k tórego objaw am i są: bóle gło-
w y, zaw roty czy nudności. Są to 
efe k ty, w idoczne bezpośrednio po prze -
byw aniu na słońcu. Natom iast s k utk i 
odległe  to przede  w szystk im  now otw o-
ry s k óry, jak  np. czerniak i, a tak że  przy-
spie szone  starzenie  s ię s k óry –  
pow staw anie  zm arszcze k  czy utrata ela-

styczności. M oże  s ię tak że  pojaw ić 
uczulenie  na słońce, np. pod postacią 
porfirii, w ielopostaciow ych  osutk ów  
św ietlnych , pok rzyw k i św ietlnej czy 
zm ian w  m iejscach  szczególnie  e k s -
ponow anych  na słońcu, np. na m ałżow i-
nach  usznych  (dotyczy to głów nie  
ch łopców  w  w ie k u ok . 8 lat).

Aby s k utecznie  uch ronić na-
szą s k órę przed działaniem  szk odli-
w ych  prom ieni słonecznych  trzeba 

prze strzegać k ilk u podstaw ow ych  za-
sad:
- nie  opalać s ię m iędzy godziną 10-14, 
poniew aż w tedy prom ieniow anie  sło-
neczne je st najintensyw niejsze  
- stosow ać k rem y och ronne . I tutaj dla 
osób, k tóre  m ają dużo znam ion, bądź 
k arnację typu I, II, a w ięc osoby 
z jasnym i czy rudym i w łosam i i nie -
bie s k im i tęczów k am i zaleca s ię k rem y 
z filtrem  + 50. Rów nież dzieci pow in- 

W edług prognoz cze k a nas w  tym  rok u upalne i gorące lato. Dlatego w arto w iedzieć, czego 
należy unik ać oraz jak  och ronić nas zą s k órę, by jak  najw ięcej s k orzystać ze słonecznej aury, 
a nie cie rpieć, np. z pow odu poparzeń słonecznych .

„„LLAATTOO ,,  LLAATTOO ,,  LLAATTOO   CCZZ EEKKAA......””

PAW EŁ M ICH NO

M EDYCYNA ...
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ny stosow ać w ysok ie  filtry z tego 
w zględu, że  ich  nas k óre k  je st dużo 
cieńszy i łatw iej doch odzi do oparzeń. 
Krem y z filtram i pow inno s ię używ ać 
co k ilk a godzin, najlepiej co dw ie -trzy 
godziny, a już na pew no po k ażdym  
w yjściu z w ody
- naw ilżać s k órę. 

Z  k ole i m iłośnicy leśnych  space -
rów  po pow rocie  z przech adzk i pow i-
nny dok ładnie  obejrzeć całe  ciało, a 
zw łaszcza m iejsca za uszam i, k ark  
oraz w  zgięciach  celem  spraw dzenia 
czy nie  m ają na ciele k le szcza, od 
k tórego m ożna zarazić s ię bardzo 
groźną ch orobą –  boreliozą.  Pierw sze  
objaw y boreliozy obs e rw uje s ię w  ok re -
s ie  dw óch  –  trzech  tygodni, natom iast 
przeciw ciała pojaw iają s ię dopiero po 
upływ ie  dw óch  m ie s ięcy od uk łucia 
przez k le szcza. Ch oroba ta m a ch arak -

ter przew lek ły i oprócz zm ian s k ór-
nych  m oże  pow odow ać zm iany dużo 
pow ażniejsze , tj. zm iany w  uk ładzie  
k ostno-staw ow ym , centralnym  uk ła-
dzie  nerw ow ym , uk ładzie  s e rcow o-na-
czyniow ym , w ięc nie  pow inna być 
bagatelizow ana.

Gdy już zauw ażym y k le szcza na-
leży go usunąć. W  żadnym  w ypadk u 
nie  w olno sm arow ać go żadnym i tłu-
stym i k rem am i, m aściam i, m asłem , 
poniew aż k le szcz w tedy dus i s ię i w y-
m iotuje i w  k ons e k w encji szans e  na za-
k ażenie  boreliozą w zrastają. Najlepiej 
ch w ycić go palcam i czy szczyp-
cam i/k le szczam i/pęs etą i odw rotnie  
do k ie runk u ruch u w s k azów e k  zegara 
ok ręcać, ew entualnie  zgłos ić s ię do 
le k arza. Następnie  należy odk azić m iej-
sce  uk łucia przez k le szcza spirytus em . 

Rów nież sym patycy w ieczorów  

nad w odą są narażeni na uk ąszenia 
niezbyt lubianych  ow adów , a m iano-
w icie  k om arów . O prócz tego, że  są 
one  bardzo uciążliw e, to dla nie -
k tórych  tak że  niebezpieczne , szczegól-
nie  dla osób, k tóre  są uczulone na ich  
jad. W tedy w  w ynik u uk łucia m ogą 
pow staw ać obrzęk i, a jeżeli je st dużo 
pok łuć na ciele przez k om ary to m oże  
tow arzyszyć tem peratura oraz bóle sta-
w ow e . Szczególną uw agę pow inny 
zw racać na s iebie  osoby z alergiam i, 
jak  np. z astm ą czy k atarem  s iennym .

Do w szystk ich  tych  zasad należy 
dołączyć je szcze  zdrow y rozsade k  
k ażdego z m iłośnik ów  słońca, k tórego 
nigdy za w iele i m ożna ruszać na pod-
bój lata.

Barbara Żark ow sk a 
Konsultacja m ed . 

- le k arz M agdalena Bielak
derm atolog-w enerolog 

Rosnące uśw iadom ienie  społeczne  
ludności i coraz to now e m ożliw ości 
leczenia s k oliotycznej patologii 
k ręgosłupa system atycznie  zw ięk szają 
liczbę w izyt pacjentów  w  działach  re h a-
bilitacji (w  tym  w  Kolbuszow ej). Po-
m im o w idocznego postępu nauk , 
trójpłaszczyznow e deform acje, jak im i 
są s k oliozy stanow ią nadal jeden z naj-
pow ażniejszych  problem ów  ortopedii 
i re h abilitacji. 

O becne  rozw ażania teoretyczne na 
tem at pow staw ania s k olioz oscylują 
w  w ielu w ym iarach . Badacze szuk ają 
czynnik a w yw ołującego m .in. w  zak re -
s ie  genetyk i m olek ularnej i poznaw aniu 
roli neurotransm iterów  w  obrębie  pnia 
m ózgu. W  ostatnich  latach  w iele uw agi 
pośw ięca s ię rów nież roli przyk urczy 
zgięciow o - odw iedzeniow ych  dyspla-
stycznego biodra u niem ow ląt. Śledząc 
łańcuch  deform acji s k oliotycznych  
często trudno je st ustalić, k tóre  zm iany 
z tego łańcuch a są pierw otnym i, a k tóre  
w tórnym i. Jasno k laruje s ię jednak  fak t, 
iż zaburzenia w  obrębie  uk ładu: k ończy-
ny dolne, m iednica, k ręgosłup 
lędźw iow y stanow ią podstaw ę diagno-
styczno-terapeutyczną. Istotą tak iego 
działania je st bardzo staranne badanie  
ortopedyczne, k tóre  pozw ala w yłonić 
dzieci narażone na pow stanie  s k rzy-
w ienia. W  grupie  tej pow inny znaleźć 
s ię dzieci, u k tórych  stw ie rdzono jeden 
z „s iedm iu objaw ów”, w g M au H . 
dzieci z m ałą ak tyw nością ruch ow ą z po-

Sk olioza je st trójpłas zczyznową deform acją k ręgosłupa. W  znaczącej w ięk s zości 
przypadk ów  k linicznych  w ystępuje w  postaci tzw . s k oliozy idiopatycznej, czyli tak iej, k tórej 
przyczyna nie je st znana. 

rodów  pośladk ow ych  czy też roz-
poznaną dysplazją staw u biodrow ego. U 
tych  dzieci w yjątk ow o szybk o doch odzi 
do pow stania przyk urczy, a w  k on-
s e k w encji czego - asym etryczności w y-
znacznik ów  ch odu. W  przypadk u 
stw ierdzenia asym etrii szczególną uw a-
gę pośw ięcam y na odpow iednie  dobra-
nie  zabiegów  fizjoterapeutycznych , 
k tóre  pozw alają na przyw rócenie  praw i-
dłow ej sym etryczności, a następnie  jej 
utrw alenie . Tak  prow adzone postępow a-
nie  lecznicze  działu re h abilitacji w  Kol-
buszow ej uw zględnia priorytetow o, 
zastosow anie  terapii m anualnej, przez 
w yk w alifik ow anych  fizjoterapeutów . O d-
pow iednie  w yk onanie  m obilizacji sta-
w ów  m iednicy czy też staw ów  
k ręgosłupa pozw ala os iągnąć zam ierzo-

ne  cele znacznie  szybciej. Nasz 
program  k ore k cyjno –  leczniczy oparty 
je st o najnow sze  donie s ienia m edyczne 
z dziedziny uspraw niania zach ow aw -
czego s k olioz. 

W  zak ończeniu tego k rótk iego ar-
tyk ułu pragnę przypom nieć o najw a-
żniejszej form ie  profilak tyk i w ad 
postaw y, jak ą są odpow iednio prow a-
dzone ćw iczenia ruch ow e . Z ach ow anie  
elastyczności aparatu w ięzadło-
w o– torebk ow ego staw ów  k ręgosłupa 
oraz w ydolności gors etu m ięśniow ego 
w  znacznym  stopniu przyczynia s ię do 
zm niejszenia ryzyk a w ystąpienia w szel-
k ich  deform acji.

SSKKOO LLIIOO ZZ YY  ––   PPOO SSTTĘĘ PPYY  WW   LLEECCZZ EENNIIUU

m gr fizjoterapii 
Łuk asz Stagraczyńsk i, 

dział re h abilitacji SP Z O Z  

Burm is trz Kolbus zow e j

Inform uje ,

że  na tablicy ogłos z e ń Urz ędu Mie js k ie go w  Kolbus z ow e j ul. Obrońców  Pok oju 21

W YW IESZ O NY Z O STAŁ
z godnie  z  art. 35 us taw y z  dnia 21.08.19 9 7 r. o gos podarce  nie ruch om ościam i (je dn. 

te k s t Dz . U. 2004 r. Nr 261 poz . 2603 z e  z m . ) w yk az  nie ruch om ości gruntow e j 
położone j w  Kolbus z ow e j, oz nacz one j num e re m  e w ide ncyjnym  dz iałk i 19 28/6 

prz e z nacz one j do s prz e daży w  trybie  be z prz e targow ym . 
Burm is trz Kolbus zow e j

Jan Z uba 
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KULINARIA ...

W  ow ym  czas ie  „k orzenie” sprow a-
dzane przez k upców  należały do w iel-
k ich  rzadk ości, szczególnie  na w s i. Stąd 
trzeba s ię było zadow olić tym , co urosło 
k oło dom u, w  polu czy w  le s ie . Część 
tego bogactw a przypraw ow ego pozosta-
ło do dziś. Nasze  prababcie  w iedziały, 
że  sm ak  i zapach  w ięk szości potraw  za-
leży przede  w szystk im  od dodanych  przy-
praw . W spółcze sne  gospodynie  ziół 
używ ają sporadycznie  i w  znik om ych  ilo-
ściach . Dlatego w ielu naszym  potraw om  
„brak  duszy”. Z ioła przypraw ow e używ a-
ne  stale i z fantazją (ale z um iarem ) 
cie szą podniebienie  i pow onienie , uła-
tw iają traw ienie , w zbogacają potraw y 
w  w itam iny i sole m ineralne . W  naszym  
regionie  najczęściej w yk orzystyw anym i 
przypraw am i z ogródk a były:

Lubczyk . Daw niej, gdy je szcze  nie  
było żadnych  k oncentratów , k oste k  
bulionow ych  itp., jak o przypraw y do 
rosołu i innych  zup czy też dań dodaw a-
no lubczyk . Żaden ogróde k  panny, k tóra 
ch ciała w yjść za m ąż i to m etodą „przez 
żołąde k  do s e rca” nie  obył s ię bez tego 
w ażnego ziela. Tak ie  cudow ne w łasno-
ści przypisyw ały lubczyk ow i prastare  
w ie rzenia ludow e . W artości sm ak ow e  
tego zioła w yk orzystyw ała firm a M aggi 
do produk cji sw oich  przypraw . Do dziś 
zre sztą dla popraw ienia sm ak u k oste k  
bulionow ych  dodaje s ię nieco m ielonych  
k orzeni tej rośliny. W  ziołolecznictw ie  
stosow any je st napar, k tóry podaje s ię 
osobom  z dolegliw ościam i s e rca, tak że  
przy zm ianach  m iażdżycow ych , nerw o-
bólach  zw iązanych  z m enopauzą. W arto 
w iedzieć, że  nalew k a na suszonych  
k orzeniach  lubczyk a dość s k utecznie  
neutralizuje zapach  zjedzonego czosnk u.

Rozm aryn. Je szcze  za czasów  na-
szych  pra- prababć to ziele k w itło delik at-
nym i liliow ym i k w iatk am i niem al 
w  k ażdym  ok nie , upraw iana tros k liw ie , 
szczególnie  przez panny, jak o ozdoba 
(w raz z m irtem ) do w iank a ślubnego. 
Pios enk a ludow a, często w  naszym  
regionie  śpiew ana „Jedzie , jedzie  M azure -
cze k , w iezie , w iezie  m i w ianecze k  roz-
m arynow y...”. Po w s iach  je szcze  i dziś 
w  niejednym  ok nie  lub ogródk u k rzew i 
s ię ta w iecznie  zielona roślink a, k tórej 
gałązeczk am i zdobiono grom nicę. Po 

pośw ieceniu grom nicy gałązk i te  sadzo-
no w  doniczk ach  jak o zaszczepk i i jeśli 
w szystk ie  s ię przyjęły, w różyło to pom y-
ślność w  tej rodzinie . Listk i rozm arynu 
roztarte  w  palcach  w ydzielają cierpk i, 
k orzenny zapach . M ają przy tym  łagod-
ny ch arak terystyczny sm ak , k tóry spra-
w ił, że  rozm aryn od bardzo daw na je st 
przypraw ą k uch enną. Do celów  k ulinar-
nych  używ a s ię czubk ów  pędów , one  to 
k ryją w  sobie  najdelik atniejszy arom at 
i sm ak . Dodate k  szczypty roztartych  
listk ów  ożyw ia w iele sosów , uszlach et-
nia sm ak  i arom at w innego octu, oraz 
m ięsnym  potraw om , surów k om  i sałat-
k om . Daw na pios enk a ułańs k a zaczy-
nająca s ię od słów : „O  m ój rozm arynie  
rozw ijaj s ię” pow inna zach ęcić do upra-
w iania tej w dzięcznej roślink i m iłej za-
rów no dla ok a, jak  i podniebienia, tak  
niegdyś lubianej przez sm ak oszy i za-
k och anych .

M ięta. Sław a m ięty s ięga głębok iej 
starożytności. Napar z m ięty starożytni 
zalecali jak o środe k  łagodzący m igrenę 
oraz s k utecznie  stosow any przy niedy-
spozycjach  przew odu pok arm ow ego. Na-
sze  babcie  dodaw ały pos ie k ane  drobno 
listk i do tw arogu. Tak i tw aroże k  je st 
znak om ity, szczególnie  w  upalne dni la-
ta. Kiedy podaw ały potraw y ciężk ostraw -
ne , np. plack i ziem niaczane, tłuste  
m ięsa, to obow iązk ow e  było w ypicie  h e r-
baty m iętow ej. Do tej pory h e rbatk ę 
m iętow ą trak tuje s ię jak o le k  na bóle żo-
łądk a, k olk ę w ątrobow ą, nudności, w y-
m ioty, czk aw k ę, a tak że  na ch rypk ę 
i zapalenie  m igdałk ów .

Bylica –  e stragon. Pierw sze  zapi-
s k i o e stragonie  znaleziono w  starych  
k s ięgach  arabs k ich . Do Europy przy-
w ędrow ał dopiero w  czas ie  w ojen k rzyżo-
w ych . Z a czasów  rzym s k ich  uch odził za 
ziele niezw yk le tajem nicze . Śre -
dniow ieczne  dam y obdarow yw ały gałąz-
k am i e stragonu sw oich  rycerzy, aby 
ch roniły ich  przed nie szczęściam i. 
W  daw nej Polsce używ ano tego ziela 
przede  w szystk im  jak o przypraw y, ale 
tak że  jak o środk a pobudzającego w y-
dzielenie  sok ów  traw iennych . Z arów no 
św ieży, jak  i suszony je st od daw na ce -
nioną przypraw ą. Św ieżym i listk am i przy-
praw ia s ię surów k i i sałatk i, farsze , 

om lety, potraw y z jaj, dos k onały je st do 
ryb, nie k tórych  sosów , s e rów , tw arogu, 
rozm aitych  potraw  m ięsnych , zup 
i m arynat, m łodych  ziem niak ów  itp. Es -
tragon je st bogactw em  w itam in (porów -
nyw alny do ow oców  porzeczk i czarnej, 
np. pod w zględem  zaw artości w it. C 
i soli m ineralnych ). Je st zalecany do sta-
łego stosow ania w  codziennej diecie  bez-
solnej. M oże  zastąpić sól, pieprz i inne  
ostre  przypraw y. Stanow i jeden ze  s k ład-
nik ów  octu e stragonow ego i m usztardy.

O bok  e stragonu w  ogródk ach  na-
szych  babć obow iązk ow o rosło boże  
drzew k o –  jego delik atne pióropuszow e 
gałązk i w ydzielają przy dotk nięciu 
w spaniały arom at. W  czas ie  słoneczne -
go, upalnego dnia olejk i eteryczne tego 
zioła w ydzielają w yjątk ow y zapach  na 
cały ogród. Babcie  nasze  to ziele upra-
w iały z w ielk im  pietyzm em , bow iem  sta-
now iło ono lek arstw o przy zapaleniu 
uch a, anginie , k atarze , ch rypce . 
Pam iętam , że  w  dzieciństw ie , k iedy 
bolało m nie  uch o, to m am a w k ładała do 
uch a gałązk ę tego ziela i rano było już 
po bólu. Natom iast, k iedy bolało gardło, 
to ow ijano szyję rozgniecionym i 
gałązeczk am i tej roślink i i zaw ijano 
ręcznik iem , pom agało. Z ielny buk iet był 
nie k om pletny, gdy nie  było w  nim  boże -
go drzew k a. W  k uch ni to ziele używ ane 
było jak o m inim alny dodate k  
arom atyzujący m ięsa z drobiu.

Szałw ia. M a pięk ną, s ięgającą sta-

Z ioła –  w  k uch ni nas zych  babć, arom atyczne , św ieżo zerw ane lub su s zone (obecnie też 
m rożone) stanow ią prastare przypraw y k uch enne . Używ a s ię ich  od w ielu stuleci. Kiedyś nas ze  
pra- pra- prababcie upraw iały w  sw oich  ogródk ach  głów nie zioła przypraw ow e i lecznicze , tak ą 
ich  ilość i rozm aitość, o jak iej dziś nie  m am y w yobrażenia. 

LLAATTOO   PPAACCHH NNĄĄ CCEE  ZZ IIEELLEEMM
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rożytności tradycję jak o przypraw a k u-
ch enna oraz jak o niezw yk le s k uteczny 
nieom al na w szystk o (tak  sądzono, 
a w iara czyni cuda) uniw ersalny lek . 
Była z tego pow odu uw ażana za zioło 
św ięte . Nas i przodk ow ie  m aw iali, że :
„U k ogo szałw ia w  ogrodzie , 
Tego śm ierć nie  ubodzie”.

To ziele m a rozliczne w łaściw ości 
lecznicze . Leczy biegunk i, h am uje nad-
m ie rną ferm entację w  jelitach , je st 
w ręcz niezastąpiona do dziś przy za-
paleniu ok ostnej, dziąs eł, do płuk ania 
gardła przy anginie . Stosuje  s ię ją przy 
nadm iernych  potach  w  czas ie  gorączk i. 
Szałw ia je st zdrow ą, łagodną 
i arom atyczną przypraw ą k uch enną 
o bardzo szerok im  zastosow aniu. M alut-
k i dodate k  listk ów  tego ziela nadaje w y-
k w intny sm ak  cielęcinie , m ięsu 
z drobiu, potraw om  z ryb, zupom : fasolo-
w ej, groch ow ej, ziem niaczanej. Przy-
gotow ując szaszłyk i m ożna przełożyć 
od czasu do czasu k aw ałeczk i m ięsa, na-
dziane  na rożnach , k ilk om a listk am i 
szałw ii lub przed sm ażeniem  m ięsa, 
w rzucić na tłuszcz k ilk a listk ów  
szałw ii, w tedy m ięso nabierze  
znak om itego arom atu. Szałw ia je st byli-
ną, k tórej upraw a je st łatw a naw et na 
s k rzynce na ok nie  lub balk onie . 

Cząber. Jak  pisał A. M ick iew icz 
w  inw ok acji „Pana Tadeusza” –  „Gryk a 
jak  śnieg biała, gdzie  panieńs k im  ru-
m ieniem  dzięcielina pała...”, to w łaśnie  
cząber, k rzaczasta arom atyczna roślink a 
o drobnych  w ąs k ich  listk ach  i m ałych  
różow ych , liliow ych  lub białych  k w iat-
k ach . W  starożytności uw ażany był za 
le k  m iłosny, w  m edycynie  ludow ej 
stosow ano go jak o środe k  rozk urczow y, 
przeciw robaczny. W  k uch ni dietetycz-
nej je st ceniony przy ch orobach  
w ątroby i k am icy żółciow ej, arte -
rios k lerozie . Z astępuje z pow odzeniem  
pieprz. Roztarte  św ieże  listk i cząbru 
m ożna przyk ładać w  m iejsca uk ąszeń 
ow adów , aby złagodzić sw ędzenie  i zde -
zynfe k ow ać rank i. Tak  czynili nas i 
przodk ow ie .  Św ieże  liście  tego ziela do-
daje  s ię do potraw  z fasoli, groch u itp. 
Cząbru nie  należy gotow ać z potraw ą, 
lecz dodać na 5-10 m inut przed za-
k ończeniem  gotow ania. Przypraw ia s ię 
nim  rów nież m ięsa tłuste , dziczyznę, 
k iełbasy, grzyby, m ajonezy, k apustę i zu-
py jarzynow e .

Km ine k . Je st szczególnie  popular-
ny w  m edycynie  ludow ej. Istnieje  prze -
k onanie , że  k to zjada k m ine k , tego nie  
im ają s ię ch oroby. Daw niej k m ink ow i 
przypisyw ano tak że  m oce m agiczne, od-
pędzające złe  duch y i dlatego jego ow o-
ce  noszono w  w oreczk ach  noszonych  

na pie rs i. Napar z jego ow oców  sta-
w iano nad k ołys k ą niem ow ląt, odstra-
szając w  ten sposób dem ony. 
Przypraw a ta w ch odziła w  s k ład w ielu 
napojów  m iłosnych  naszych  pra- pra- 
prababć. Km ine k  najbardziej doceniają 
m łode  m am y, bow iem  pom naża on 
ilość pok arm u, a dzieci ratuje przed 
bólem  brzuszk a. Km ine k  nadaje potra-
w om  specyficzny cie rpk o-k orzenny 
sm ak . Przypraw a ta w zm aga apetyt i po-
budza traw ienie , zw łaszcza potraw  
o dużej zaw artości tłuszczu. Najczęściej 
w ięc k m ine k  dodaw any je st do m ięs , 
tak ich  jak : w ieprzow ina, baranina, nie -
k tórych  gatunk ów  drobiu oraz do 
bigosu, a tak że  fasoli i ziem niak ów . 
Przypraw ia s ię nim  rów nież sosy, zupy, 
w ędliny, s e ry, k iszoną k apustę, ponadto 
służy do arom atyzow ania ch leba i in-
nych  w ypie k ów .

Je st je szcze  w iele ziół przypraw o-
w ych , ale w ybrałem  te , k tóre  najbar-
dziej były pow szech ne  w  naszym  
regionie . Dziś gospodynie  ch ętnie  k upu-
ją ze staw y przypraw  im portow anych  
(goździk i, im bir, pieprz, ziele angiel-
s k ie , curry, k ardam on itp.) lub gotow e 
ze staw y przypraw . To dobrze , bo 
w zbogacam y naszą k uch nię. Jednak  do-
ceńm y i w yk orzystujm y te , k tóre  m am y 
za bezcen i jak  s ię to m aw ia –  pod 
bok iem !

Napój k m ink ow y dla m am  i dzieci.
5-10 gram ów  k m ink u zalać 1 litrem  
w rzącej w ody. Przyk ryć, ostudzić. Pić 3-
5 razy dziennie  po szk lance . 

Z iem niaczane ciastk a z sosem  tw a-
rogow ym  z e stragonem .

Ciasto: 7-8 zie m niak ów , pół s zk l. m ąk i, 
5 dag słoniny (lub 10 dag m asła), 1 śre d-
nie j w ie lk ości ce bula, 2 łyżk i śm ie tany, 
tłuszcz do sm arow ania form y.
Sos : 25 dag tw arogu, ¼ szk l. m le k a, ½ 
szk l. śm ie tany, sól, 1-2 gałązk i zie lone -
go e stragonu, ½ łyże czk i m ie lone go 
k m ink u.

Z iem niak i ugotow ać w  łupink ach , 
obrać i pók i gorące dok ładnie  utłuc lub 
zem leć. Do ostudzonych  dodać m ąk ę, 
szczyptę soli i ciasto dobrze  w yrobić. 
Uform ow ać niew ielk ie  placuszk i. 
M ożna też ciasto w ałk ow ać na grubość 
1 cm  i pociąć na niew ielk ie  k w adraty 
lub trójk ąty. Ułożyć na natłuszczonej bla-
sze  i upiec w  gorącym  pie k arnik u: po-
w ie rzch nia pow inna być rum iana. 
Upieczone ciastk a przełożyć do pła-
s k iego rondla, polać stopioną słoniną 
z prze sm ażoną cebulą (lub m asłem ), do-
dać parę łyże k  śm ietany i ch w ilk ę pod-
dus ić. O sobno podać sos  tw arogow y 
przyrządzony w  następujący sposób: tw a-
róg (m oże  być s e r „Bieluch”) z dodat-

k iem  m lek a utrzeć na jednolitą m asę, 
posolić, dodać śm ietanę, zm ielony 
k m ine k  i posypać pos ie k anym  e stra-
gonem .

Gw iazd k i m iętow e .
2 s zk l. utłuczonych  zie m niak ów , 1 jajo, 
2 łyżk i m ąk i, 2 łyżk i pos ie k ane j zie lone j 
m ięty, sól, łyżk a m asła, ½ szk l. śm ie ta-
ny, ole j do sm aże nia. 

Do ziem niak ów  w bić jajk o, dodać 
m ąk ę i sól. M iętę drobniutk o pos ie k ać 
i zbić dobrze  tłuczk iem , aby puściła 
sok . Dodać do ciasta i starannie  w y-
robić. Rozw ałk ow ać place k  grubości 
1 cm . Forem k ą w ycinać gw iazdk i i na-
tych m iast sm ażyć je  w  gorącym  tłusz-
czu. M asło stopić w  rondelk u 
i dodaw ać stopniow o śm ietanę, szybk o 
m ie szając, aby s ię nie  zw arzyła. Lek k o 
posolić i tym  sos em  polać gw iazdk i. Po-
daw ać z h e rbatą m iętow ą. Je st to do-
s k onałe  le k k ie  danie  na letnią k olację.

Sos m iętow y.
½ szk l. octu w innego e stragonow ego 
zagotow ać k róciutk o z dw om a łyżk am i 
drobno pos ie k anych  listk ów  m ięty. W y-
m ie szać z 4 łyżk am i przegotow anej 
w ody i łyżk a cuk ru. O ziębić i podaw ać 
do zim nych  m ięs .

Gulasz z przypraw am i z w ołow iny 
lub w ieprzow iny.

1 k g m ięsa pok rajać w  grubą k ostk ę, 
osolić, w rzucić do rondla na rozgrzany 
tłuszcz (olej lub sm alec) posypać 1 ły-
żeczk ą papryk i i zrum ienić. Pok rajać 
drobno 2 cebule, dodać do m ięsa, 
s k ropić zim ną w odą przypraw y: listk i 
bazylii, m ajerank u, rozm arynu, tym ian-
k u, ziarna jałow ca i k m ink u (k ażdej 
z przypraw  po ½ łyżeczk i). Gdy m ięso 
będzie  m ięk k ie  odlać sos  i przetrzeć 
przez s ito. O prószyć m ąk ą, dobrze  obru-
m ienić, bo sos  pow inien być brunatny, 
rozrzedzić rosołem  lub w odą, dodać 
m ięso, je szcze  raz na ch w ilę poddus ić 
i podaw ać z k aszam i, k lus k am i, k opyt-
k am i lub ziem niak am i. Przed podaniem  
posypać natk ą pietruszk i w ym ie szanej 
z listk am i lubczyk a.

O cet ziołow y:
1 l octu w inne go (m oże  być jabłk ow y), 
20 dag pos ie k anych  ziół w  rów ne j 
proporcji: e stragon, rozm aryn, m ięta, 
bazylia, tym iane k , s załw ia, 2 goździk i.
Pos ie k ane  zioła w łożyć do dużego sło-
ja, zalać octem  w innym , zam k nąć i od-
staw ić na 2-3 tygodnie . Przecedzić 
przez złożoną gazę lub papierow y filtr 
do k aw y. Przelać do w yparzonych  
ciem nych  butele k  lub słoiczk ów  
i szczelnie  zak ręcić. Przech ow yw ać 
w  ciem nym , ch łodnym  m iejscu.

JANINA O LSZ O W Y
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Pożar, k tóry w ybuch ł w  środk u 
nocy dosłow nie  w  k ilk a s e k und poch ło-
nął drew niany dom e k . Cudem  uratow ała 
s ię 84 –  letnia pani H elena, k tóra zanim  
ucie k ła o k ulach  z płonącego budynk u, 
próbow ała je szcze  zbudzić syna. Bezs k u-
tecznie . Syn zginął, a pożar poch łonął 
w szystk o. Urządzenia, dok um enty i 
oszczędności. O calała k obieta znalazła 

sch ronienie  u sw oich  najbliższych . Pod 
dach , przygarnęła ją córk a m ie szk ająca 
ze  sw oją rodziną w  tej sam ej m iejscow o-
ści. Staruszk a w ym aga stałej opie k i, jed-
nak  je st to utrudnione  ze  w zględu na 
trudne  w arunk i lok alow e, jak ie  panują 
w  dom u córk i pani H eleny. Do dyspozy-
cji w szystk ich  osób je st zaledw ie  jeden 
m ały pok ój z k uch nią. Niew e soła je st 

tak że  sytuacja m aterial-
na, poniew aż  5 –  
osobow a rodzina utrzy-
m uje s ię z jednej 
s k rom nej em erytury. 
W ładze  gm iny apelują 

w ięc o pom oc finan-
sow ą dla poszk odow a-
nej. W sparcie  finan- 
sow e  zostanie  prze -
k azane na dobudow ę 
pok oju do dom u córk i 
pani H eleny. Dodat-
k ow e  lok um  um ożliw i 
przyzw oite  życie  5 –  

Z w racam y s ię z prośbą o w sparcie finansow e dla 84-letniej m ie s zk ank i Przedborza k oło 
Kolbus zow ej. Staru s zk a 18 m aja br. w  ciągu jednej ch w ili straciła dach  nad głową. W  pożarze dom u, 
k tóry w ybuch ł najpraw dopodobniej na s k ute k  zw arcia instalacji ele k trycznej, zginął jej nie spełna 60-
letni s yn. Tragedia poru s zyła m ie s zk ańców  niew ielk iego Przedborza oraz gm iny Kolbus zow a. W  
pom oc zaangażow ały s ię już w ładze m iasta. Teraz pom óc m oże  k ażdy! Przy M iejs k o-Gm innym  
Ośrodk u Pom ocy Społecznej pow stało specjalne k onto, na k tóre m ożna w płacać pieniądze .  

osobow ej rodzinie  w  ciasnym  dom u.  
Koszty dobudow ania pom ie sz-

czenia są bardzo w ysok ie , stąd k ażda 
złotów k a je st bardzo w ażna. Ak cję 
m ożna w e sprzeć udzielając rów nież po-
m ocy rzeczow ej –  szczególnie  potrzeb-
ne  są m ateriały budow lane, k tóre  będzie  
m ożna w yk orzystać przy rozbudow ie  
dom u. Pros im y o poparcie  naszej ak cji, 
a osoby ch cące pom óc m ogą w płacać 
pieniądze  na k onto: 

 M iejsk o-Gm inny O środe k  Pom ocy 
Społecznej w  Kolbuszow ej

 ul. O brońców  Pok oju  21, 36 –  100 
Kolbuszow a

 Bank  Spółdzielczy w  Kolbuszow ej
NUM ER  KO NTA: 14 9 180 0008 2001 

0002 1630 0002
Z  dopisk iem  

–  „Pom oc dla pogorzelców”

PPOO MM ÓÓŻŻMM YY  OO CCAALLAALLEEJJ  WW   PPOO ŻŻAARR ZZ EE  KKOO BBIIEECCIIEE  !!!!!!

Kradzieże  i w łam ania
Nocą 26/27 k w ietnia br. w  Krzątce, nieznani spraw cy s k ra-

dli 520 sztuk  w k rętów  służących  do przytw ierdzania podk ła-
dów  k olejow ych . W łaściciel linii h utniczo –  s iark ow ej –  
spółk a z Z am ościa, w ycenił straty na k w otę ok oło 1 500 zło-
tych .

2 m aja, ok oło południa, w  Kolbuszow ej, 40-letnia k obieta 
w łam ała s ię do szafk i depozytow ej znajdującej s ię w  jednym  
ze  s k lepów . Spraw czyni uk radła jednem u z k lientów  s k lepu, 
zdeponow ane tam  zak upy o łącznej w artości ok oło 67 złotych  
Z łodziejk a została zatrzym ana przez och ronę s k lepu. 

Nocą 7/8 m aja br., w  H adyk ów ce, nieznani spraw cy s k ra-
dli 60 sztuk  betonow ych  obrzeży na szk odę e k ipy 
rem ontującej w  tej m iejscow ości drogę.

W ypadk i drogow e
25 k w ietnia, ok oło 20.00, w  Krzatce, na drodze  lok alnej, 

17-letni m ężczyzna k ie rujący m otocyk lem  „Jaw a 350” na-
jech ał na tył jadącego przed nim  sam och odu osobow ego m ark i 
VW  Golf. Rannego m otocyk listę przew ieziono do szpitala w  
Tarnobrzegu.

25 k w ietnia, ok oło 20.40, w  W oli Raniżow s k iej, 42-letni 
m ie szk aniec naszego pow iatu k ie rując sam och odem  
osobow ym  m ark i „O pel Vectra”, na prostym  odcink u drogi, po-
trącił idącego poboczem  21 –  letniego m ężczyznę. Pie szy 

poniósł śm ierć na m iejscu zdarzenia. W obec k ie row cy O pla 
Sąd Rejonow y w  Kolbuszow ej zastosow ał środe k  zapobiegaw -
czy, w  postaci tym czasow ego are sztow ania.

30 k w ietnia, ok oło 10.00, w  M ajdanie  Królew s k im , 
jadąca row erem  33-letnia k obieta, na s k rzyżow aniu nagle w y-
k onała m anew r s k rętu w  lew o i została potrącona przez jadący 
za nią sam och ód m ark i Sk oda, k tórym  k ie row ał 50-letni m ie sz-
k aniec naszego pow iatu. Ranną row erzystk ę przew ieziono do 
szpitala w  Kolbuszow ej.

9  m aja br., w  Kolbuszow ej, na ulicy Rze szow s k iej, na 
prostym  odcink u drogi, k ie rujący sam och odem  m ark i VW  Pas -
sat 44-letni m ie szk aniec Rze szow a potrącił 60-letnią pie szą. 
M ie szk ank a naszego pow iatu przech odziła przez jezdnię 
prow adząc row er. Ranną k obietę przew ieziono do szpitala w  
Kolbuszow ej, gdzie  pozostała na leczeniu.

15 m aja br., w  Kolbuszow ej Górnej, 29 -letni m ężczyzna 
k ie rujący m otocyk lem  Yam ah a, na prostym  odcink u drogi, w y-
przedzał k ilk a sam och odów  ciężarow ych , gdy jeden z tych  
sam och odów  rów nież rozpoczął m anew r w yprzedzania, zajeż-
dżając drogę m otocyk liście . 29 -late k  ch cąc unik nąć zderzenia 
zjech ał na pobocze, gdzie  stracił panow anie  nad pojazdem  
i w jech ał na zaniżony teren. M otocyk lista z obrażeniam i ciała 
został przew ieziony do szpitala.

KKRR OO NNIIKKAA  PPOO LLIICCYYJJNNAA
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Rafał Sk ow rońs k i z Klubu ADS LOK 
Stalow a W ola w ystartow ał w  eli-
m inacjach  w raz z pilotem  W ojciech em  
Jurasz (sam och ód m ark i Peugote 205 
1,3 Rallye). W  tym  rok u po raz pie rw -
szy na starcie  zgłos iła s ię najw ięk sza 
w  h istorii im prezy ilość ucze stnik ów  –  
86, w  tym  20 w  „cyw ilnych  rajdów -
k ach”. „W ios enny SUPER O ES” s k ła-
dał s ię z dw óch  prób przejeżdżanych  
trzyk rotnie . Pierw sza próba odbyła s ię 
na m ałej pętli. „Na początk u traciliśm y 
troch ę do k onk ure ncji ze  w zględu na 
nie najle pszy dobór opon, je dnak  k ażdy 

następny prze jazd pok onyw aliśm y z w ięk -
s zą prędk ością”  –  w spom ina Rafał. 
W  k las ie  2 (1000 ccm -1300ccm ) załoga 
uzys k ała trzeci czas . W  w ynik u 
połączenia k lasy 1 i 2 nas i Z aw odnicy 
zajęli czw artą pozycję. 

Z ałoga Rafała Sk ow rońs k iego dnia 
1 k w ietnia 2007 rok u w ystartow ała 
w  Konk ursow ej Jeździe  Sam och odow ej, 
będącej II Elim inacją O k ręgow ą PZ M . 
O rganizatorem  im prezy był Rze szow s k i 
Autom obilk lub. Do startu przystąpiło 51 
załóg, trasę uk ończyło 46 e k ip. 22 zało-
gi ryw alizow ały ze  sobą w  k las ie  

29 03ccm -1400ccm . „Podobały nam  s ię 
s zybk ie  próby pod górę, nie ste ty natra-
filiśm y na proble m y te ch niczne . Na 
ciasnych  próbach  w alczyliśm y ze  s k rzy-
nią bie gów , często w ybijało nam  bie g co 
nie w ątpliw ie  przyczyniło s ię do uzy-
s k ania prze z nas  punk tów  k arnych ” - 
m ów i Rafał. Z ałoga zajęła trzecią pozy-
cję w  k las ie  2 9 03ccm -1400ccm . 

1 m aja 2007 odbył s ię w  Krośnie  
XIX Rajd Podk arpack i, zorganizow any 
przez Autom obilk lub M ałopols k i. Z gło-
s iło s ię 47 załóg w  tym  Z ałoga Rafała 
Sk ow rońs k iego. W  Krośnie  nasza druży-
na zajęła 9  m iejsce , ze  w zględu na tary-
fę na 2 przejeździe . 
KJS „Leżajs k a Rajdom ania” była 4 eli-
m inacją M istrzostw  O k ręgu Rze szow -
s k iego, a tak że  2 elim inacją Puch aru 
ADS LOK, w  k tórej w zięła udział Z ało-
ga Rafała Sk ow rońs k iego. Z aw odnicy 
zostali podzieleni na k lasy zgodne 
z regulam inem  M istrzostw  O k ręgu 
Rze szow s k iego. W szystk o przebiegało 
szybk o i spraw nie . Inne  autom obilk luby 
m ogłyby s ię uczyć od ADS jak  or-
ganizuje s ię KJS. Trasy cie k aw e  i łatw e 
do zapam iętania dla k ie row ców .
W  Leżajs k u Z ałoga zajęła  8 m iejsce . 
To nie  zniech ęca Rafała, poniew aż liczy 
s ię pasja, ryw alizacja oraz tech nik a. 
„Kole jne  dośw iadcze nie , fascynująca 
przygoda, nie zapom niane  w raże nia 
i m iła, k ole że ńs k a atm osfe ra” .

W  dniu 31 m arca 2007 rok u k ie row ca Rafał Sk ow rońs k i (m ie s zk aniec Kolbus zow ej) w ziął 
udział w  II Elim inacjach  „W ios enny SUPER OES”  na torze „Kielce ”  w  M iedzianej Górze . 

SSUUKKCCEESSYY  SSPPOO RR TTOO WW EE  RR AAFFAAŁŁAA  SSKKOO WW RR OO ŃŃSSKKIIEEGGOO

Z ałoga Rafała Sk ow rońs k ie go podczas  m istrzostw  ok ręgu rze s zow s k ie go ( - )

Dw ie flagi –  pols k a i angiels k a pow iew ały w  trak cie  niedzielnego m eczu na k olbus zow s k im  
stadionie sportow ym .  Na zielonej m uraw ie , ok o w  ok o z k olbus zow s k im i piłk arzam i, stanęli za-
w odnicy ze społu FC BETH AL UNITE D z m iasta Reading w  Anglii.  Z agraniczna drużyna przyje -
ch ała  do nas zego m iasta aby zagrać m ecz ch arytatyw ny dla podopiecznych  Fundacji „Serce ” . 

M iędzynarodow y m ecz zak ończył 
s ię w ynik iem  7:5 dla Kolbuszow iank i. 
W  ciągu 9 5 m inut gry udało s ię zebrać 
ponad 2 tys iące złotych . Pieniądze  
zostaną prze k azane Fundacji „Serce”, 
k tóra opie k uje  s ię m .in. dziećm i z bied-
nych  rodzin. Na trybunach  stadionu 
zm agania pols k ich  i angiels k ich  
piłk arzy obs e rw ow ało k ilk us et m ie sz-
k ańców  Kolbuszow ej oraz m ie szk ańcy 
angiels k iego Reading .

Jak  to s ię stało, że  k olbuszow s k i 
stadion stał s ię areną m iędzynarodo-

w ego spotk ania? O tóż najogólniej 
m ów iąc w szystk iem u w inien je st…  
k ot. Kilk a m ie s ięcy tem u w  Kolbuszo-
w ej przebyw ała pani Clodagh  Kenny –  
Lyford.  Gdy m ie szk ała w  h otelu przy 
stadionie  znalazła k ota, k tórego 
zaniosła do w ładz Fundacji na Rzecz 
Kultury Fizycznej i Sportu. W  trak cie  
rozm ow y o tym , k to zaopie k uje  s ię po-
rzuconym  zw ierzęciem  zauw ażyła 
pam iątk i po m eczu Kolbuszow iank i z 
reprezentacją irlandzk iego m iasta part-
ners k iego Cobh . W padła na pom ysł, 

aby sprow adzić do Kolbuszow ej 
piłk arzy z Beth al United: - W   te j dru-
żynie  gra rów nie ż m ój s yn –  inform uje 
pani Clodagh . Gdy w róciłam  do 
R e ading zaczęłam  organizow ać w yjazd 
nasze go ze społu do Kolbuszow e j. Nie  
było łatw o, bo zaw odnicy m ałe j przy-
k oście lne j drużyny to prze dstaw icie le  
k ilk u narodow ości, stąd były proble m y 
z w izam i, pozw ole niam i i funduszam i 
na przyjazd. Na szczęście  i k u nasze j 
radości przy pom ocy sponsorów  udało 
s ię –  dodaje pani Clodagh . 

MM IIĘĘ DDZZ YYNNAARR OO DDOO WW YY  MM EECCZZ   DDLLAA    „„SSEERR CCAA””  
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Z  dniem  21 m aja 2007 r. po 15-
stu latach  zarządzania Urzędem  Sk ar-
bow ym  w  Kolbuszow ej zak ończyłem  
pracę w  tut. Urzędzie .  

M inister Finansów  po dok onanej 
ocenie  m ojej dotych czasow ej pracy 
z dniem  22-go m aja 2007 r. pow ierzył 
m i do realizacji now e zadania.
W szystk im , z k tórym i m iałem  
szczęście  w spółpracow ać przez te  lata 
s e rdecznie  dzięk uję za ok azaną m i 
życzliw ość i pom oc, k tórą bardzo 
sobie  ceniłem  i cenię.

Dzięk uję tym , k tórzy m nie  
w spie rali i w  ch w ilach  trudnych  byli 
przy m nie . Szczególnie  pragnę po-
dzięk ow ać osobom  duch ow nym  za ich  
w sparcie , jak  rów nież przedstaw i-
cielom  w ładz ustaw odaw czych  i w y-
k onaw czych  k olejnych  k adencji.

Specjalne podzięk ow ania s k ła-
dam  w szystk im  przeds iębiorcom . Sta-
rałem  s ię, m ając obow iąze k  k ontroli 
realizacji ustaw  podatk ow ych , nie  prze -
szk adzać w  rozw oju firm . To w łaśnie  
W aszym i głosam i k ie row any przeze  
m nie  Urząd Sk arbow y w  Kolbuszow ej 
został w ybrany jak o „Urząd Przyjazny 
Przeds iębiorcy” –  edycja 2006/2007.

Słow a uznania i podzięk ow ania 
k ie ruję do Koleżane k  i Kolegów  
Urzędu Sk arbow ego w  Kolbuszow ej, 
z k tórym i w spólnie  realizow ałem  zada-
nia i rozw iązyw ałem  bieżące problem y.
W szystk im  życzę zdrow ia, szczęścia 
i w szelk iej pom yślności.

Piłk arze  drużyny Beth al 
United grają w  m ieście  Reading w  li-
dze  s k upiającej drużyny k ościelne –  
Th am e s  Valley Ch urch e s  Football 
League .  Na początk u Klub został m yl-
nie  s k ojarzony z pie rw szoligow ym  
Reading. M im o to przyjazd m ałego 
przyk ościelnego ze społu doszedł do 
sutk u.  –  Piłk arze  z Kolbuszow ej są 
św ietni –  pow iedział w  trak cie  m eczu 
Jos h ua W ilson –  m enedże r drużyny i 
pastor w  k ościele Beth al United 
Ch urch  –  W ie le  nauczyliśm y s ię w  trak -
cie  te go poje dynk u.  Bardzo ch cie li-
byśm y podobny m e cz roze grać w  
R e ading w  Anglii. Już m yślim y, aby za-
pros ić KKS Kolbuszow iank ę z re w izytą 
do Anglii –  podk reślił Jos h ua. 

Drużyna piłk arzy oraz goście , k tórzy przyje ch ali z nim i, w  trak cie  w izyty w  Urzędzie  M ie js k imSYLW IA TĘ CZ A

Uczniow s k i Klub Sportow y Nil Kolbus zow a działający 
przy Szk ole Podstaw ow ej nr 1 im . H enryk a Sienk iew icza już po 
raz k olejny brał udział w  elim inacjach  XII Puch aru TP 
Turnieju Piłk i Nożnej im . M ark a W ielgusa. 

Podczas  tej edycji turnieju ryw a-
lizow ało ze  sobą 1670 szk ół z całego 
w ojew ództw a. Drużyna w  s k ładzie : Do-
m inik  M iazga –  bram k arz, Piotr M arci-
niec, M ich ał Salach , Piotr W iące k , 
Jak ub Sito, Tom asz Lenart, Krzysztof 
Dziuba, Bartłom iej Truch an, Dom inik  
O k o i M ateusz Bolk o zajęła pierw sze  
m iejsce  w  półfinale w ojew ódzk im , aw an-
sując tym  sam ym  do finału. 24 m aja 
2007 rok u w  Rudnik u nad Sanem  w śród 
16 najlepszych  drużyn w  w ojew ództw ie  
uczniow ie  w yw alczyli 9 . m iejsce .

Tym  razem  rów nież dziew -

częta spróbow ały sw ych  s ił z bardzo do-
brym  rezultatem . Drużyna w  s k ładzie : 
Patrycja Kubiś –  bram k arz, Klaudia 
Korab, Klaudia M ice k , Klaudia Z ien-
te k , Klaudia Pięk oś, Joanna Kogut, 
M agdalena Z aw isza, Agnie szk a Jas iń-
s k a, M artyna Kos iorow s k a i M agdalena 
Kiw ak  zajęła trzecie  m iejsce  w  finale 
w ojew ódzk im , k tóry rozegrano rów no-
cześnie  z turniejem  ch łopców . 

Gratulujem y m łodym  sportow -
com  i ich  trenerom : panu Rom anow i 
M azurow i i W itoldow i Serafinow i.

TTUURR NNIIEEJJ  PPIIŁŁKKII  NNOO ŻŻNNEEJJ …… ZZ AAMM IIAASSTT  
PPOO ŻŻEEGGNNAANNIIAA

Z  w yrazam i szacunk u
Jan Św ięte k

SPRZ EDAM
D ziałk i budow lane  

ok . 10 arów  
m alow niczo położone  

w  m ie jscow ości 
Now a W ie ś 

(blisk o granicy 
z Kolbuszow ą)

k ontak t:
te l. 605 640 640
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Lok alna Grupa Działania LASOVIA przy realizacji proje k tu duży nacis k  k ładzie  na prom ocje 
obszaru. W  ram ach  tych  działań w e  w szystk ich  trzech  gm inach  w ch odzących  w  s k ład LGD 
LASOVIA, planow ane są im prezy. Na terenie  Gm iny Niw is k a organizow ane je st „Lato u H upk i”, na 
k tóre  s k ładają s ię:
- Sobótk i w  Trześni w  dniu 24 czerw ca 2007r. 
- Pik nik  rodzinny w  Niw isk ich  w  dniu 22 lipca 2007 r.
- Dożynk i w  Przyłęk u w  dniu 26 sie rpnia 2007 r.

Podczas  im prez przedstaw iciele gm in w ch odzących  w  s k ład Lok alnej Grupy Działania 
LASOVIA będą ryw alizow ać ze  sobą w  k onk urencjach  sportow o- re k reacyjnych  i nie  tylk o. 





DOLNA KONDYGNACJA: Ne one t ( AGD,RTV), Art. Ele k trycz ne , 1001 
Drobiaz gów (s e rw is y obiadow e , s z tu ćce , plastik i itp.), Pasm ante ria, „Kora”(ręcz nik i, 
poście l) Usłu gi Foto, 

O d lutego 2007 Stois k o M onopolow e oraz Usługi Foto zostały przenie s ione  na dolną 
k ondygnacje (w ejście  od park ingu)

PARTER: Art. Spożyw cz e , Ch e m ia gospodarcz a, Kantor W ym iany W alu t, 
Bank om at
I PIĘTRO: O dz ie ż dam s k a i m ęs k a, O bu w ie  dam s k ie  i m ęs k ie , Z abaw k i, 
k osm e tyk i, Pam iątk i ok olicz nościow e , Roz le w nia Pe rfu m , Art.s z k olne  
i papie rnicz e , Biżu te ria, 
II PIĘTRO: Spe cjalistycz ne  gabine ty le k ars k ie , Badania USG, EKG, Gabine t 
Gine k ologicz ny, Gabine t Re h abilitacyjny(Fiz yk ote rapii), Gabine t Pie lęgniars k i, 

Z APRASZ AMY NA UDANE Z AKUPY
w w w .sk lepy.orz ech .com .pl

Do Państw a dyspoz ycji:
ul.11 listopada 3, 36-100 Kolbus zow a

CENTRUM  H ANDLO W E








